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Numer 42. 


mnan 


BYDGOSZCZ, czwartek 


dnia 22 lutego 1934 r. 


Rok XXVIII. 


- Jednogodzim 


ie Sejmu. 


Demagogiczny popis e ia agitatora świadczy o kłótni 
w rodzinie czerwonego proletariatu. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 21; 2 

Dzisiejsze posiedzenie plenum Sejmu 
trwało wszystkiego 1 godz. W pośpie- 
sznym tempie załatwiono się z dość u- 
bogim porządkiem obrad. Przedewszy- 
stkiem uchwałtono bez dyskusji 8 pro- 
jektów, dotyczących ratyfikacyj umów 
międzynarodowych i konwencji. Wszy- 
stkie te ustawy przyjęto w drugiem 1 
twzeciem czytaniu. 

Bez dyskusji uchwalono również pro- 
jekt ustawy 6 poborze rekruła. Prze- 
ciw ustawie głosowali jedynie socjali- 
ści, którzy swe stanowisko motywo- 
wali na posiedzeniu komisji. Wtedy to 
otrzymali oni należytą odprawę od pol- 
skich klubów poselskich. 


Bolączki poznańskich dozorców 
domowych. 


Po krótkiej dyskusji uchwalono pro- 
jekt ustawy 0 załatwianiu zatargów 
zbiorowych pomiędzy właścicielami 
nieruchomości miejskich a dozorcamr 
„ia „Ziemiach Zachodnich. W dyskusji 
wskazywano, że w ustawie brak jest 
postanowienia prawnego, któręby chro- 
niło także jednostki wtedy, gdy umo- 
wą zbiorowa zostanie zerwana i kiedy 
właściciel domu nie chce się zgodzić 
dobrowolnie na postanowienie komisji 
rozjemczej. Dalej podkreślono, że nale- 
żałoby rozszerzyć obowiązujące na ob- 
szarze województw centralnych przepi- 
sy o strzeżeniu bram domów i na woje- 
wództwą żachodnie, gdyż przepisy te 
rzekomo miały dać wyniki korzystne. 

Ustawę przyjęto 'w' drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 


Ratujmy Śląsk. 


Przemówienie pos. Szulika 
(Chrześc. Dem.). 
Na porządku dziennym znalazła się 

Funduszu Pracy. 
pracowników pań- 
sętwowych od obowiązku płacenia, po- 
datku na Fundusz Pracy. 

W dyskusji zabrał głos pos. Szulik 
(Chrz. Dem.) Omówił on katastrofal- 
pracy. Ta- 
kiego bezrobocia jeszcze w Połsce nie 
było. Fundusz Pracy ściąga środki na 
zatrudnienie bezrobotnych, a zatrudnie- 
nia tego albo wcale nie daje, albo nie- 
współmiernie mało. Górny Śląsk cierpi 
wskutek bezrobocia więcej od innych 
dzielnic. Obecnie na powyżej 400 tys. 
bezrobotnych, Ślask posiada 135 tys 
czyli 35%. 

To zubożenie i wyczerpanie ludności 
tej dzielnicy odbija się ujemnie na jej 
moralnej odporności, co znowu stwarza 

rodatne podłoże do szerzątej się na 
tych ziemiach agitacji hitlerowskiej. 

W końcu mówca domaga się rewizji 
dotychczasowej opieki nad  bezrobo- 
tnemi. ' 


Komunistyczny agitator 


na trybunie sejmowej: 
Przy tej sposobności zabrał głos ko- 
pos. Rozenberg.. Marszałek 
dwukrotnie wezwał go, aby trzymał się 
tematu. Rozenberg czując, że mu mar- 
Szałek wreszcie głos odbięrze, począł 
w górnych słówach wyrażać hołd boha- 
terskim robotnikom w Wiedniu, Lincu i 


Paryżu za walkę, na której żerują przy- 
wódcy socjalistów i-„Bundu* żydow- 
skiego (Wrzawa na ławach PPS). — 
Marszałęk poraz 
do porządku i odebrał mu głos. 
Ustawę przyjęto w. drugiem 
ciem czytaniu. 


trzeci: wezwał mówcę: 


i tze- 


Następnie posiedzenie plenum Sej- 
mu odbędzie się w najbliższy*piątek o 
godz. 11-tej rano. Na porządku dzien- 
nym 8 ustaw ratyfikacyjnych oraz kil- 
ka sprawozdań komisyjnych w sprawie 
projektów rządowych, przyczem upo- 
waążniono marszałka do uzupełnienia 


jeszcze tego porządku dziennego. 


Eden w Berlinie. 


Rokowania rozbrojeniowe bez końca, 


Berlin, 21. 2. (tel. wł.) We wtorek, lord 
wielkiej pieczęci Eden przeprowadził 
rozmowy z ministrem spraw zagranicz- 
nych Neurathem, któremu towarzyszył 
minister Reichswehry Blomberg. 

Następnie Eden został przyjęty przez 
kanclerza Rzeszy, Komunikat twierdzi, 
że rozmowy toczyły się w nastroju bat» 
dzo przy jaznym i obracały się w dzie- 
dzinie spraw rozbrojeniowych w granie 
cach zakreślonych przez rokowania dy= 
plomatyczne w ostatnich miesiącach i 
przez memorandum angielskie, które ©- 
głoszono w ostatnich dniach. —W dniu 
dzisiejszym rokowania będą kontynu- 
owane. S. S. 


w sobotę tradycyjny wjazd Leopolda Ill. do Brukseli. 


Bruksela, 21. 2. (PAT) Od wczesnego 
rana przed pałacem królewskim, gdzie 


wystawione zostały na widok publiczny 
JOY 


zwłoki króla, niezliczone 


m 


tłumy publiczności. Ilość osób obliczają 
na kilkaset tysięcy. O godz. 21 dostęp 


pr raad zamkiem. Według przypuszczeń, 
w czwartkowej ceremonji pogrzebowej 


publiczności do zwłok został przerwany. | weźmie udział około miljon ludzi. 


Niezliczone tłumy mai JO nadal 


Ufoczysty pogrzeb 54 członków Seku we Wiedniu. 


We wtorek, odbył śię we Wiedniu po- 
grzeb 54 członków egzekutywy austrjackiej, 
poległych na ulicach miasta. Z tej okazji 
pisma wiedeńskie wyszły w czarnych ob- 
«wódkach. Ze wszystkich gmachów powie- 
wały tlagi żałobne, a o godz. 1-szej stanęły 
wszystkie pociągi na znak żałoby na prze- 
ciąg 5-ciu minut. — Kondukt prowadzony 
był osobiście przez wicekanclerza Fey‘ 


ulicami Ringu, — Na zdjęciu- widzimy +0r- 


prżed ratuszem wiedeńskim. 
wzięli. udział: 1) 
2) nowy komisarz 


Szak żałobny 
W, kondukcie żałobnym 
minister Schuschnigg, 
miasta Wiednia Schmitz, 3) kanclerz Doll- 


fuss, 4) prezydent związkowy Miklas, 5) 
kardynał Unnitzer. — U dołu 54 samocho- 
dów, wiozących PARE żołnierzy, policjan- 
tów, żandarmów, członków -Heimwehry, 
as padli podczas walk ulicznych. 


Bruksela, 21. 2. (PAT) Uroczystości 
pogrzebowe, które będą miały miejsce 
w czwartek zostały już ustalone. Ciało 
króla wyniesione będzie o godz. 8 rana, 
poczem przed otwartą trumną przedefis 
luje w ciągu 2 godzin 18.000 byłych kom; 
batantów. Następnie trumna zostanie 
przeniesiona do katedry, Za trumną po- 
stępować będą jedynie dwaj synowie 
króla: Alberta, następca tronu włoskiego 
i naczelnicy państw obcych oraz ich re< 
prezentanci. W katedrze na. orszak. ża-. 
łohny oczekiwać będzie królowa i żona 
księcia Leopolda. Następnie orszak uda 


się do.kościoła w Laeken, gdzie trumna, 


ze zwłokami króła złożona będzie w pod- 
ziemiach obok dwóch pierwszych kró* 
lów belgijskich. Po drodze orszak ża* 
łobny zatrzyma się przed grobem Nie- 
znanego Żołnierza. Przed złożeniem 
trumny na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku odbędzie się wielka defilada woj- 
skowa. 

Bruksela, 21. 2. (PAT) Partja socjali- 
styczna postanowiła wziąć udział w re- 
dagowaniu mowy, jaką wygłosi nowy 
król w piątek. Tem samem socjaliści bel- 
gijscy opowiedzieli się za koronacją no- 
wego króla. Nowy król, wstępujący na 
tron jako król Leopold III złoży w pig- 
tek przysięgę na konstytucję. W związku 
z objęciem władzy wykonawczej w Bel- 
gji został on na posiedzeniu gabinetu 
ministrów mianowany generalem. 

W najbliższą sokołę król Leopold IIE 
wraz z żoną odbędzie tradycyjny wjazd 
do Brukseli, W związku z tem w ciągu 


tych dwóch dni, t. j. w piątek i w sobotę“ 
w całej Belgji hędzie zniesiona zatona 


Prezydent parlamentu estońskiego 


gościem Warszawy. 

Warszawa, 21. 2. (tel. wł) Prezydent 
parlamentu estońskiego p. Einbund, któ- 
ry przybył do gmachu Sejmu w towa- 
rzystwie generalnego sekretarza parla- 
mentu oraz posta pełnomocnego Estonji 
złożył wizyty marszałkom Sejmu i Se- 
natu, Minister Pusta wręczył im insy- 
gnja wielkiej wstęgi orderu Orła Estoń- 
skiego, 

W godzinach PANA ch mar- 
szałkowie Sejmu i Senatu rewizytowali. 


(prezydenta Einbunda, 


RA 


| 
| 


Londyn, 21. 2. Jak donoszą z Nowego 

- Jorku, Ank burza śnieżna szalała 
; w stanie Pensylwania, Maisschusetts, w 

jZ New Jersey i w Nowym Jorku, Jak do- 
LE łychczas zdołano stwierdzić około 15 o- 
"Bzy sób poniosło śmierć, 
MA Jest jednak prawdopodobne, że liczba 
ofiar okaże się o wiele większa. W Brock- 
vill wybuchł pożar w schronisku dla 
starców, Pożar rozszerzał się z niebywa- 
łą szybkością, tak że pochłonął wszyst- 
ji i kie mam, a pozatem spłonęło w 


2) 


| „Wichura zwaliła ścianę 
domu w Berlinie. 
f Berlin, 21. 2. (PAT). Wczoraj 


nad 
` Berlinem i okolicą szalała Śnieżyca, po- 


łączona z orkanem i  błyskawicami. 
Śnieżyca wyrządziła wielkie szkody w 
różnych punktach miasta, W dzielnicy 
ga zachodniej w pobliżu dworca wichura 
? zawaliła ścianę domu, w którym mie- 
Szczą się biura niemiecko-sowieckiegu 
towarzystwa sprzedaży olejów skalnych. 
| Katastrofa nastąpiła na krótko przed 
A otwarciem biur, dzięki czemu nie było 
„ofiar w ludziach. 


ia Niemcy niezadowoleni z polityki: 


włoskiej w krajach naddunajskich, 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 21. 2. Wyjazd ministra Suvi- 
cha do Budapesztu zaniepokoił niemiec- 
kie koła polityczne. Prasa w depeszach z 
Rzymu pociesza się, że ewentualna unja 
|. celna między Włochami, Austrją i Wę- 
grami jest niemożliwa, ponieważ. Au- 
f "strja:i! Węgry hie: rozporządzają  wża- 
| femenierdostateczną siłą kúpna, a poža- 
| žem przemysł i rolnictwo włoskie napot- 
f "kałoky na silną konkurencję przemysłu 
| austrjackiego i rolnictwa węgierskiego. 
i Prasa twierdzi, że plany naddunaj- 
i skie Mussoliniego są nie do wykonania 
bez współudziału Niemiec, 

Jednocześnie okazuje się, że w naj- 
i bliższym czasie spodziewany jest wyjazd 
f Mpana do Paryża. S. 8. 


| Pos. Pobożny ze Śląska 

i wydalony z Chrześc. Demokracji. 
Warszawa, 21. 2. (Tel. wł). Zarząd 
kT wojewódzki Chrz. Dem. na Śłąsku wy- 
dalił ze stronnictwa posła Jana Poboż- 
mego ża działalność destrukcyjną w to- 
mie Ch. D. 


Paryż, 21, 2. W czasie debaty budże- 
„towej były minister finansów Raynaud 
„oświadczył, że dewaluacja, czyli sztucz- 
ne obniżenie złota we Francji jest nie 
„do uniknięcia, gdyż tylko w ten sposób 
,...._ „można uzyskać zniżkę kosztów produk- 
SB «cji i zniżkę budżetu. Raynaud wyraził 
i zdanie, że obecnie można jeszcze uni- 
knąć przymusowej zniżki kursu franka, 
Najwłaściwszem byłby silny rząd, któ- 
"ryby sam z własnej woli przeprowadził 
dewaluację. Jak widzimy, poglądy Ray- 
nauda pokrywają się z projektami rzą- 
du aea deki KARE już 


Nowy transporti Waata ; 
angieiskiego do Gdańska. 


Gdańsk, 21. 2. (PAT) W pierwszej po- 
łowie lutego statek niemiecki przywiózł 
do Gdańska 1,218,4 ton koksu z Tont 
Brule, Pozatem dwa inne statki przyby- 
ły z ładunkiem 2.600 ton węgla angiel- 
skiego, TOE RETEN również dła firm 
gdańskich. 


Olbrzym 


szalała w Ameryce. 


Śmierć 15-tu osób. — Pożar schroniska starców. — 10 kobiet sploneło żywcem. 
Zatamowanie ruchu na ulicach nowojorskich. 


ON (Telefonem od własnego korespondenta). 


ja burza $ 


(Telefonem od wlasnego korespondenta.) 


once 10 znajdujących się łam ko- 


biet. 

Szczególnie wielkie opady śnieżne by- 
ły w samym N. Jorku, Ruch na ulicach 
zamarł na przeciąg kilku godzin. Po- 


śnieżna 


ciągi i statki przybywały z opóźnie- 
niem. W Filadelfji były wypadki wyko- 
lejenia się tramwajów, a w stanie Mary- 
land pod ciężarem Śniegu pozarywały s'ę 
kable eltektryczne, E.S. 


Zwłoki króla Alberta I. złożone na zamku Laeken 


Merni sosikdzliię budżetowe 
Senatu. 


Warszawa, 21. 2. (Tel. wł.). Plenarne 
posiedzenie Senatu zostało wyznaczone 
na poniedziałek, dnia 26 bm. Na po- 
rządku dziennym tego pierwszego po- 
siedzenia referat generalny o budżecie 
na rok 1934-35. 


Echa krakowskiej mowy 
Radziwiłła. 


Berlin, 21. 2. (tel. wł.) Mowa krakow- 
ska Radziwiłła, w której ubolewał on 
nad położeniem mniejszości. polskiej w 
Sowietach, znalazła echo w prasie nie- 
mieckiej. Pisma wykorzystają to, jako 
atut, że nie wszystkie koła polskie są 
za porozumieniem z Sowietami. 8. S$. 


Pogrzeb zasłużonego generała. 

Warszawa, 21. 2. (PAT). Wczoraj od- 
był się tu pogrzeb śp. Jana Rządkow- 
skiego, generała w stanie spoczynku, 
byłego dowódcy Legjonów Pułaskiego, 
byłego dowódcy dywizji litewsko-biało- 
ruskiej. Nabożeństwo żałobne w koście- 
le garnizonowym odprawił arcybiskup 
Ropp w asyście licznego duchowień- 
stwa, poczem przemówienia, poświęco- 
ne pamięci zmarłego wygłosił ks. pra- 
łat Jachimowski. Po nabożeństwie na- 
stąpiło wyprowadzenie zwłok śp. gene- 
rala Rządkowskiego na cmentarz woj- 
skowy na Powązkach. Nad mogiłą po- 
żegnał zmarłego generał Żeligowski w 
imieniu wszystkich  organizacyj . pol- 
skich, które w czasie wojny światowej 
działały na terenie „byłego zaboru rosyj- 
skiego. 


Stan wody na Wiśle dnia 21 lutego: 
Zawichost 1.66, Warszawa 1.30, Płock 
1.68, Toruń 79, Fordon 83, Chełmno 789, 
Grudziądz 1.14, Korzeniewio 1.38, Piekło 
67, Tczew 58, Einlage 2.70. 


Do,28 tego zawieszenie | 


broni w Austrii 


Ulimałum Habichta ogłoszone przez radjo. 


Berlin, 2. 2, (PAT) Przywódca austrjac- 
kich narodowych socjalistów Habicht 
wygłosił w radjo monachijskiem prze- 
mówienie, w którem zwraca się w obli- 
czu całego narodu niemieckiego do rzą- 
du austrjackiego z zapytaniem, czy zga- 
dza się w przyszłości, szukać wspólnie z 
ruchem narodowo-socjalistycznym, dro- 
gi do lepszej doli narodu austrjackiego. 
Twierdząca odpowiedź, oraz wynikające 
z niej porozumienie, zapewni Austrji 


wewnętrzny spokój i przyniesie jej pokój 
z Rzeszą z wszelkiemi wynikającemi z 
tego następstwami, 

całkowitej szczerości 


Dla udowodnienia 
swych zamiarów 


dewaluację korony czeskiej. 


Francuski minister finansów Martin 
oświadczył, że Francja za wszelką cenę 
utrzyma kurs franka, ponieważ ten 
stracił Już i tak 80% swej dawnej war- 
tości, E. S. 


mo A AA OOO W WA, aS 


pokojowych, kierownictwo ruchu naro- 
dowo-socjalistycznego wyda jeszcze w 
ciągu nocy rozkaz do wszystkich od- 
działów pariji, wprowadzający zawiesze- 
nie broni z natychmiastową macą, obo- 
wiązujący od 20 lutego do środy 28 lu- 
tego w południe, t. j. na przeciąg ośmiu 
dni. 


W czasie trwania tego zawieszenia 
broni, członkom parțji nie wolno, pod 
rygorem natychmiastowego wyklucze- 
nia, atakować rządu austrjackiego lub 
jego organów słowem, pismem czy inne- 
mi środkami. Zezwala się natomiast | 
tym okresie towarzyszom partji na wer- 
bowanie członków wśród dotychczaso- 


wych związków partji socjal-demokra- 
tycznej, oraz na samoobronę przed bez- 
pośredniemi napaściami. 


Jeżeli rząd austrjacki w tym czasie 
nie będzie przeszkadzał ruchowi narodo- 
wo-socjalistycznemu, będzie to uważa- 
nę jako odpowiedź na powyższe pytania. 
Q ileby to nie nastąpiło, lub stało się w 
sposób niedostateczny, podjęta zostanie 
po upływie tego terminu w Środę 28 lu- 
tego © godzinie 12 w południe ponowna 
walka, W zakończeniu przemówienia, 
Habicht wyraził nadzieję, że rząd aun- 
strjacki zrozumie ten gest i drogę do 
szczęścia Austrji bez ponoszenia nowych 
ofiar, 


Ks. Starhemberg zwolennikiem 


ideologji hitlerowskiej 
ale „Anschluss“ uważa za kleske Austrii. 


Paryż, 21. 2. (PAT) W wywiadzie, ja- | 
ki udzielił przywódca austrjackiej Heim- 
wehry ks. Starhemberg przedstawicie- 
lowi „Le Journal“, Starhemberg wypo- 
wiedzial się jako gorący zwolennik hit- 
lerowskiege faszyzmu. Starhemberg za- 
znaczył, że ideologja Heimwehry zbliża 


Wyroki w imieniu narodu niemieckiego. 


Likwidacja krajowego sądownictwa postępuje naprzód. 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 21, Prace nad unifikacją 
„Rzeszy postępują naprzód. Obecnie wy- 
dane zostało rozporządzenie o ujednoli- 
ceniu sądownictwa, Począwszy od dziś 
wyroki sądów. niemieckich będą wyda- 
wane w imieniu narodu niemieckiego, a 
nie jak dotychczas w imieniu krajów 


+ 


związkowych. Prawo łaski przechodzi na 


„prezydenta Rzeszy. 


. Autor projektu reformy konstytucji 
dr. Nicolai został mianowany dyrekto- 
rem  depariamentu w ministerstwie 
spraw POWElrany Eh. Rzeszy. SB: 


mej demokracji, ale do pewnych 


się pod niektóremi względami do ideo- 
logji hitlerowskiej. 


Przedewszystkiem obu ideologjom 
wspólna jest nienawiść nie tak do sa- 
jej 
form jak n. p. do marksizmu. Jest je- 
dnak wiele różnie — zaznaczył Starhem- 
berg, — a przedewszystkiem Heimwehra 
odrzuca absurdalne prześladowania ra- 
sowe, Następnie nie zgadza się na re- 
wolucję, jaką wniósł hitleryzm. Najbar- 
dziej zaś dzieli Heimwehrę od hitle- 
ryzmu pragnienie utrzymania Oper 
głości Austrji. 


Książę Starhemberg uważa An- 
schluss za klęskę dla Austrji.  An- 
schluss bowiem zrujnowałby przemysł 


bezpieczeństwo dla pokoju. W zakoń- 
czeniu wywiadu ks. Starhemberg za- 
znaczył, że dopóki Austrja będzie mia- 
ła faszystowski rząd Dollfussa, dopóty 
przy pomocy Heimwehry zdoła się œ 
przeć hitleryzmowi. i 


austrjacki i stanowiłby prawdziwe nie- "S 


List z Berlina. 


Winterhilfe 


1 Berlin, 20 lutego. 
Jak Beriin długi, szeroki i wysoki, na 
każdem piętrze, na każdych drzwiach 
znaczą się kołorowemi plamami nalepki 
| „Winterhilie* — pomocy zimowej. 
| Pierwsza, niezbyt ozdobna z listopa- 
da. nosi w otoku navis: „Wir helfen“, a 
| w środku: „Gegen Hunger und Kalie”. 
Sa g CBA Przeciw głodowi i zimnu). 
i Przed Bożem Narodzeniem przyklejano 
| domek zaśnieżony w obramowaniu ha- 
| sła: „Weihnachłen in jedem deutschen 
| Haus. Wir helfen*, (Boże Narodzenie w 
każdym niemieckim damu. Pomagamy). 
Styczeń przyniósł liść debowv z wezwa- 
miem: „Schiitzt die Familie, Wir opfern“ 
| (Chrońcie rodzinę. Ofiarujemy). W lu- 
tym, choć to miesiąc, nie mający wiele 
l wspólnego z rolnictwem, na nalepce po- 
| jawiły się kłosy, otoczone napisem: 
| „£iir das tägliche Brot. Wir opfern“, 
(Dla chleba codziennego. Ofiarujemy). 
Winterhilie ma potrwać jeszcze dwa 
| miesiace. Naipierw było dwa razy: Wir 
helfen (pomagamy), później: Wir opfern 
(ofiarujemv), to -—— jak twierdzi jeden 
znajomy burżuj — czasby teraz był pod- 
|  pisywać: Wir welnen (płaczemy), bo- 
A wiem „der kleine Lehmann“ ma już 
| „wszelkich zbiórek wyżej uszu. Musi 
| przyklejać plakaty, gotować w pierwsza 
|. miedzielę każdego miesiąca „Eintopf- 
J gericht" i płacić średnio 50 fenigów tuh 
markę od osoby (w praktyce może jeść 
| nawet pieczonego zajaca, byleby się z 
| tego podatku uiścił), musi ponosić ofia- 
ry na. „Luftschutzbund* i ponadto co 
krok niemal wysłuchiwać co niedziele 
na ulicach  pobrzękiwanie pięknemi 
czerwonemi puszkami z czarną swasty- 
ka na białem polul! 
. Stary wierszyk burszów niemieckich, 
|. ekuchenną łaciną pisany, powiada: 
A „Beatus ille homo, 
Qui sedet in sua domo, 
Et sedet port fornacem 
Et habet sua pacem“. 
(Szczęśliwy ten człowiek, który 
siedzi w swoim domu i siedzi 
pod piecem i ma swój spokój.) 

Et habet sua pacem?! „I will mei 
Ru‘ hab'n* — jak raz krzyknął rozdraż- 
niony cesarz Józef austrjacki. Chcę spo- 
koju — powiada Lehmann i czeka z u- 
żęsknieniem. aby go wiosna wydobyła z 
kłopotów. Może uznawać prawdziwość 
hasła: „Gemeinnutz vor  Eigennutz" 
(dobro ogólne przed dobrem jednostki), 


Antoni Marczyński. (36 


|. Zegar śmierci. 


|. (TRYLOGIA) 


| Ulubieniec Seniorit. 


(Ciąg dalszy). 


Don Julio de Carcer pojął nareszcie, 
| jaki jest cel tej maskarady, lecz prze- 
raziło go co innego; mianowicie, że ten 
| człowiek chce mu ukraść jego paradny 
i strój, ceniony przez znawców na pół 
miljona peset, że dzięki temu on sam, 
don Julio nie będzie mógł dzisiaj wystą- 
y pić na arenie. A to równałoby się nie- 
tylko gruntownemu ośmieszeniu, lecz, 
| co gorsza, długotrwałej niełasce u wie- 


| łotysięcznej rzeszy miłośników krwa- 
| wego widowiska... 
| — Złodzieju! — ryknął, wstrząśnięty 


| do głębi po krótkiem rozważeniu na- 
| stępstw czynu Rafała. — Natychmiast 
|  zdejm mój.. 
d -—— Pssst! Tylko bez wrzasków, albo 
| zaknebluję jadaczkę! 
| wprowadzić w czyn tę 
pogróżkę wobec „niepoważnej hałaśli- 
wości” związanego matadora. Przy tej 
| okazji stwierdził, że don Julio ma wło- 


Rafat musiał 


l sy splecione na tyle głowy w maleńki 
warkoczyk. ; 
— Prawda! — przypomniał sobie. — 


= Wszyscy toreros, których wyczyny po- 
dziwiałem w San Sebastian mieli rów- 


W oczekiwaniu na drugą fale rewolucji 
narodowo-socjalistyeznej. 
J — (Od własnego korespondenta politycznego). 


t t 


martwienia 


może bardzo współczuć bezrobotnym, 


ale płacić już mu się nie chce i dlatego 


brzęk czerwonych puszek milknie coraz 
bardziej. 

I wogóle robi się cicho. Czasem przej- 
dzie w niedzielę oddział SA z głośnym 
śpiewem, równie dobrze o 7 rano, jak © 
11 w nocy, aby burżuje wiedzieli, że coś 
się w Niemczech robi — i na tem koniec. 
„lały człowiek nie wie wprost o tem, ja- 
koby się rewolucja odbywała. Jeszcze 
latem świętował, jesienią słyszał przy 
każdym tygodniku filmowym „Ufy“ czy 
„Etelki* po trzy mowy i widział po 
dwie tzw. „pierwsze łopaty“ przy rozpo- 
częciu robót ziemnych, a teraz wosing 
mu płacić na „Winterhilfe" i czytać w 
nielicznych i strasznie nudnych /„blat- 
tach* nic nie mówiące komunikaty, no 
i czekać na to, co się stanie. 


Sieć wspaniałych dróg samochodowych 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Tymczasem nurt rewolucji idzie pod 
powierzchnią, ale czuć, że jest wartki. 
Do tej pory opinja nie może się pozbie- 
rać po dla niej zupełnie niespodziewa- 
nym fakcie, że „nazi“ z taką energją 
rozpędziłi na cztery wiatry związki mo- 
narchistyczne. Mali ludzie nie chcą 
wierzyć, że książę Auwi (August Wil- 
helm), syn Wiłhelma II i poseł do 
Reichstagu, oraz Gruppenführer SA, o- 
kiaskiwał antymenarchistyczne wynu- 
rzenia Hitlera w dniu 30 stycznia i po- 
nadto oświadczył w Bremie, że „są to 
głupi, którzy sądzą, iż kolo historji da 
się wtył ebrócić w czasie, ydy sam Bóg 
wkroczył i w ostatnim momencie zesłał 
Adolfa Hitlera jako zbawcę”.. 


Książę Auwi wie, czem jest teraz i 
wie również, że po restauracji monar- 
chji mógłby tylko zająć posadę czwarte- 
co brata następcy tronu, ale junkrzy 
brandenburscy, czy wschedniopruscy. 
mimo że z „Osthilie* maja więcej pocie- 
chy niż wszyscy bezrobotni z „Winłer- 


we Włoszech. 


Faszyści zwrócili szczególną uwagę na budowę wspaniałych autostrad, celem wzmo- 
żenia ruchu cudzoziemców i udostępnienia im EE nawet do najbardziej nieprzy- 


stępnych okolic, 


Nawet do krateru Wezuwjusz 


prowadzić będzie wspaniała droga, 


która serpeniyną wije się do góry. Budowa tej dE ozi nastręcza Szczególne trudności z 


powodu podłoża przesyconego ławą. 


nież takie 'wąrkoczyki. Byłbym był o 
tem zapomniał į szelma Gustaw, jeśl: 
się zna na rzeczy, mógłby po tem pu- 
znać, iż coś jest nie w porządku z rze- 
komym matadorem.  Liepiej nie ryzy- 
kować... 

Monołogując tak, Rafał dokazywa!ł 
równocześnie cudów zręczności, by 
swoje włosy zapleść w tradycyjny war- 
koczyk Arenowvch' zapaśników. Na 
szczęście podczas kilkutygodniowego 
pobytu w lochach starego zamku włosy 
Rafała podrosły na tyle, że mógł z nich 
spłeść zabawny mysi ogonek. 


— Nieśmiertelna Anna Tsillag z swo- 
jemi na 175 etm. długiemi włosami pę- 
kłaby z zazdrości na widok tego war- 
kocza, — pochlebił sobie, włożył na gło- 
wę czarną. dwurożną czapkę espady. 
zwaną „montera“. wyjął z pochwy bly- 
szczącą szpadę, przybrał wspaniałą po- 
zę i raz jeszcze przejrzał się w lustrze. 
— A co?! Hej, don Julio. czy nie wy- 
glądam, jak urodzony Escamillo z ope- 
ry „Carmen“? Czy jest w  Hiszpanji 
choć jedna senora, czy senorita któraby 
mi się teraz oparła?! Niema takowej! 
Aus-ge-pa-nie-schlos-en!.. Pan się nie 
wstydzi płakać? A feee, don Julio! 

Don Julio de Carcer naprawdę pła- 
kał, ale z bezsilnej wściekłości. Rafał 
Królik mający serce, jak wosk miękkie. 
poklepał go przyjaźnie po barkach i jął 
rozmyślać nad tem, jakby. tu jeńcowi 
uprzyjemnić dolę. 

— O, widzisz przyjacielu, dam ci łek- 
turę, żeby ci się nie nudziło, — zawołał 
z radością i położył związanemu mata- 


„jestem nino. 


dorowi na kolanach gazetę. — I żegnaj 
mi, lub raczej dowidzenia. Za godzinę 
powrócę tutaj z policją! Nie wierzysz? 
Jeszcze wciąż uważasz mnie za złodzie- 
ja? Ano, to cierp w takim razie i myśl 
sobie. że ta maskarada potrzebna mn 
była tylko po to. by skraść twoje jed- 
wabne porcięta, które zapewne nieraz 
na widok pędzącego byka.. no, nie 
bądźmy trywjalni. Ty już wiesz sam. 
Adios, senor! 

Rafał przełożył klucz, zamknął drzwi 
tego pokoju od zewnątrz i śmiało ru- 
szył przed siebie kurytarzem, niosąc 
szpadę pod pachą. W tem przystanął 
Ktoś biegł w tę stronę, kroki zbliżały 
się wyraźnie. ale były to kroki lekkie... 


— Carina! Żeby tylko nie chciała 
do mnie zagadać po hiszpańsku, bo na- 
stąpi wsypa, — mruknął zaniepokojo- 
ny. 


Carina Ibar stanęła, jak wryta, w jej 
oczach malował się bezgraniczny za- 
chwyt. Gdy Rafał, nadrabiając miną. 
podszedł bliżej, osunęła się na kolana. 


— Co ci się stało? — przestraszył się 
trochę, sądząc, iż go poznała, pomimo 
tej maskarady. Przemówił do niej oczy 
wiście po francusku, i szeptem, boc 
głos zawsze najtrudniej zmienić, a 
szept brzmi mniejwięcej jednakowo 
Spostrzegł, że patrzy na niego z bez- 
miernem uwielbieniem. Pogłaskał ją po 
twarzy. — Co się stało, dziecino? 

— Dziecinó, — powtórzyła z lekkim 
grymasem niezadowolenia, — ja już nie 
Czemu -senor uważa mnie 


dosłają się do jamy ustnej i gardzielowej 

zarazki chorobotwórcze, Panflavin w pastyl- 

kach powstrzymuje rozwój bakteryj i chroni 

tem samem przed grypą 
i zapaleniem gardła. 


| 
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hilfe“, są innego zdania. Czują się do 
gięhi zawiedzeni i choć najmniejsza 
krzywda ich nie spotkała, a przeciwnie A 
robią majątki na ochronie celnej rolnic- mi 
twa, idą na noże z „nazimi“, Widmo 
strącenia z zajmowanego przez tyle lat 
panującego stanowiska. w Prusach i 

tem samem w całym Reichu nie daje 

im spać po nocach. 

Z junkrami współpracuje biurokracja 
wszystkich państewek, które mają się 
roztopić bez reszty w Trzecim Reichu. 

Nowa kenstytucja jest dla nich prze- 
kleństwem. I co najzabawniejsze, nie- 
tylko ci „Geheimraci*, piastujący swe 
wysokie posady z łaski różnych książę- 
cych dvnastvj, ale sami „Słatthalterzy* 
czy ministrowie. pomianowani przez Hi- 
tlera. sławiają mu teraz okoniem, wid-ąc 
w vnifikacji tylko degradację dla siebie. 

To jest problem nie bylejaki. odebrać 
np. takiemu Góringęowi stanowisko pru- 
skiego premiera. albo generałowi Epvo- 
wi posadę Statthaltera Bawarji!! Co im 
dać wzamian? Foteli minisiterjalnych w 
Rerchu nie starczy, a inne możliwe po- 
sady są poobsadzane i nie stanowią żad- 
nej silv atrakcyjnej dla tak wysokich 
dostojników. 

Nie potrzeba specialnie dodawać, że 
różni Kruppowie i Thysseni też kręcą 
nosem i choć im „Front Pracy“ dr. Leya 
najzupełniej się podoba, mają jakieś 
nieokreślone uczucie, że tak jak teraz, 

i z takiem dla | 
dalej l 


tak cicho, tak spokojnie 
kanitałłzmu poszanowaniem 
być nie może. 

Jeśli góra społeczna jest niezadowoło» 
na (dodać trzeba duchowieństwa obu 
wyznań!) a mieszczaństwo wzdycha 
tylko do spokoju, który poza „Winter- 
bilfe* nie przedstawia nic do życzenia, 
to ma drugim“ biegunie znajdująca się 
młodzież jest może najbardziej rezcza- 
rowana, 

Dla niej ta rewolucja jest najzupełniej 
nierewolucyjna. Młodzież niema zro- 
zumienia ani dla walki z monarchi- 
zmem ani z junkrami. Pierwsze zaga- 
daienie jest dla niej tylko historją, a 
na drugie może się patrzeć tylko jako na. 
rezultat meczu między setkami tysięcy l 
przeciw garstce jednostek. Młodzież l 
ta ponadto nie wierzy i gdy p. Rosen- | 
berg przedrukował bez żadnego dopiska | 
decyzję Watykanu o umieszczeniu na | 
indeksie swej ksiażki „Myt XX wieku“ 
zrozumiano to jako doskonały Sposób 
reklamy!!! 

Młodzież irytuje również fakt, Że ta 
walka odbywa się w ciemnościach. Nie 
gromi się publicznie ani baronów prre- 
mysłowych. ani jankrów. ani t z. reak- 


Jestem dorosłą se- 


wciąż za dziecko? j 
tego dawodów | 


noritą! Czyż nie dałam 
wczoraj? 

Rafał, bardzo zadowolony, że odpo- 
wiedziała mu po francusku, zgłupiał 
trochę usłyszawszy to pytnie. A Carina 
nalegała: 

— Czy senor już nie pamięta, co było 
w ogrodzie? — Przytuliła się doń go- 
rąco, jej miły głosik dziecinny przeszedł | 
w namiętny szept. — Czy ci się w tej | 
sukience mniej podobam? 

— Hm, — chrząknął dyplomatycznie. | 
— Co on z nią wczoraj wyrabiał? Skąd | 
ja to mogę wiedzieć? — myślał jedno- | 
cześnie. Na wszelki wypadek objął 
dziewczynę wpół moeno. — Ależ ow= 
szem, — odparł, — tylko dziś niema 
czasu. 

— Czyż na to potrzeba wiele czasu? jed 


— No.. poniekąd... 
tą tu, w kurytarzu... 
kieś krzesło... 


Krzesło? 


„oczywiście... zre- 
gdyby choć ja- 


wytrzeszczyła ņa niego 
swoje śliczne oczęta. — A po co? W 
ogrodzie także nie było krzesła, a prze- 
cież mnie pocałowałeś... 


— Ach, więc tylko o to chodzi! — 


mruknął Rafał po polsku i pocałował 

dziewczynę. — Dobrze? j 
— Wczoraj było znacznie lepiej, — | 

westchnęła zawiedziona. — Ale po- 4 5 


wtórz. Może za drugim razem uda ci 4 
się tak, jak wczoraj w ogrodzie... 


„(Ciąg dalszy nastąpi). 


d 
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cyjnego duchowieństwa (pisma niemiec- 
kie-np. nie podały ani jednego wiersza 
o zarżutach Watykanu przeciw niewy- 


pełnieniu konkordatu i © nowych para- 


dach nad jego uzupełnieniem). Pare 
gromkich zwrotów przeciw monarchiz: 
mowi były prawdziwą atrakcją. A tym- 
czasem w- dziedzinie gospodarczej pa- 
nuje całkowite poszanowanie dla libe- 
ralizmu i — krótko mówiąc <żydy 
kaudlują jak -handlowały, choć sami 
„nazi“ chodzą pono do aryjskich intere- 


„DZIENNIK POSAY" 


sów i zbierają „Sigtbony”” Ea 
bony od których kupcy za to poparcie 
opłacają 5% na rzecz SA). 

W sumie te nastroje dowodzą, że 
pierwsza wielka fala rewolucji niemiec- 
kiej minęła. Obecne wzęlędne uspoko- 
jenie wskazywałoby, -że druga gdzieś 
jest w pogotowiu. I jeśli jej nie zechce 
sam Hitler, czy miłujące spokój raie- 
szczaństwo, to ją wymusza młodzi, któ- 
rzy przecież nie poto chodzą co niedzie- 
la na ćwiczenia, a niemal każdego dnia 


| 


gt 


"czwartek, dnia 22 lutego 1934 r. 


na zbiórki, aby tylko wymusić na Fran- 
cji „Gleichberechtigung”. Nie zadawala 


'ich również« zapewnienie, że każdy bez- 


robotny „ńążi* najdalej w ciągu dwóch 
lat musi dostać posadę, choćby kosztem 
wyrzucenia na bruk. „nienaziego”. Mro- 
dzi ludzie mają tęsknotę do Wielkiej 
Przemłany. Lecz, czyscją "urzeczywi- 
stnią? — oto jest pytanie. =“ 


SŁ O. Strąbski. 


jA ZZO 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze. Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór, 


dr. Dobrowolska; dla okręgu Kol. Obłuże, Kot - 


Oksywie| Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumiji, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki. 

Kino „CZARODZIEJKA”,- Urocza gwiazda 
Annabella w głośnym filmie „Marie* oraz pełna 
humoru komedja „Smil Summerville jako kapitan 
okretu“. 

Kino dźwiękowe „BAJKA”. Od 15. bm. 
„Tajemnica ogrodu zoologicznego“, Nadprogram 
dodatki dźwiękowe. ` 

"W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40. 

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 

Pogotowie sanitarne — tel. 1703. ` 


P. T. CZYTELNIKOM DO WIADOMOŚCI! 
Administracja naszego pisma ma telefon nr. 14-60 
Redakcja „ 20-65 


1 s 49 s” 


ODZNACZENIE DZIAŁACZKL ; 
Za pracę w organizacjach niepodległościo- 
wych i za służbę w oddziale wywiadowczym 
legjonów polskich została odznaczoną: medalem 
niepodległości p. Jadwiga z Prus- Żidżawskióh 
Szpoharowa, b. żołnierz I. brygady legj. polskich. 


ZEBRANIE PODCHORĄŻYCH. < 


W sobotę, 24. bm. w lokalu P. W. i W. F. 
przy ul. 10 Lutego (gmach pocztowy, wejście 
od ulicy Zyśmunta Augusta) o godz. 19,30 odbę- 
dzie się roczne walne zebranie Legji Podchorą- 
żych. Rezerwy w Gdyni. Acz 


Przyjechał do Gdyni z „Avramoff, dy- 
rektor biszpańskiej firmy handlowej Depositos 
Comerciales S, A. z Madrytu celem zwiędzenia 
portu oraz zbadania możliwości nawiązania bliż- 
szych stosunków handlowych między Hiszpanją 
i Polską przez port gdyński. Z Gdyni dyrektor 
Avramoff udaje się do Warszawy. 


CIEKAWY STATEK W PORCIE. 
Onegdaj przyszedł z Durbariu (południowa 
Afryka) do portu gdyńskiego nowoczesny 
szwedzki statek motorowy „Hammaren“ o po- 
jemności 3220 t. r. br. Śtatek ten przywiózł 
około 3.300 t. drobnicy przeważnie surowców 
dla wyrobów przemysłu tłusżczoweśo. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Koło: miejscowe Związku Oficerów. Rezerwy 
zwołuje swe doroczne walne zgromadzenie dnia 
22. bm. (w czwartek) o godz. 19 w sali hotelu 
Centralnego. Po walnem zebraniu odbędzie się 
koleżeński komers. 


APEL DO PRZYJACIELI ZWIERZĄT! 


Towarzystwo Opieki nad zwierzętami Rze- 
czypospolitej Polskiej oddział w Gdyni ukon- 
stytuowało się w następującym składzie zarzą- 
du: prezes mgr. Adam Bartoszewski, wicepre- 
zes red. Mieczysław Mistat, sekretarz mgr. Àr- 
mand Reichert, skarbniczka pani Aimée d'Ale- 
vert, przewodniczący Rady Opiekunów Alek- 
sander Goraj, sekcja propagandy; Anna Kamiń- 

„ska, Rena Kurzydłowska i Bolesław Wyszyń- 
ski, Do komisji RAAL weszli: rejent Hen- 
ryk Chudziński, dyr. Władysław Pikuziński i ko- 
misarz Adam Mandziuk. 

Biuro zarządu mieści się tymczasowo w 
pensjonacie „Polska Riviera” i jest czynne co- 
dziennie od godz. 10 do 18. 

„Bacz, by Twoim było celem, być i zwie- 
rząt przyjacielem!“ 

Wpisujmy się wszyscy na członków towa- 
rzystwa. Mamy przecież tyle okazji w codzien- 
nem życiu, aby spełniać posłannictwo przyja- 
cieli zwierząt. Róbmy to więc w organizacji 


i wódług ustalonego, zbiorowego planu, pamię-. 


tając, że im kulturalniejszy jest naród, tem 
wiecej opiekuje się zwierzętami i stara się ulżyć 
"ich doli. 


ORGANIZACJA IMPORTU BAWEŁNY 
W PORCIE GDYŃSKIM POSTĘPUJE. 


Przed kilkunastu dniami donosiliśmy. o po- 
bycie w Gdyni Franklina Lindsay'a, generalnego 
przedstawiciela na Europę związku amerykań- 
skich eksporterów bawełny. 

Celem jego pobytu w Gdyni było -żor$ani- 
'zowanie w Gdyni arbitrażu dla bawethy. Pina: 


al dniu 14. bm. plenarneśo posiedzenia Rady 


say, po dokładnem zwiedzeniu portu i zbadaniu 
urządzeń przeładunkowych i magazynów ba- 
wełnianych uznał urządzenia te w zupełności 
za dostateczne, aby port gdyński mógł mieć 
zorganizowany swój własny arbitraż. 


W- wyniku tego ustalenia, Lindsay przyrzekł 
po powrocie do Ameryki przedstawić reprezen- 
towanemu przez niego Związkowi eksporterów 
bawełny wniosek na utworzenie w Gdyni osob- 
nego arbitrażu bawełny. 

Początkowo do arbitrażu, jiko klasvfkata z 
użyci być muszą obcokrajowcy, ze względu na 
brak wykwalifikowanych sił polskich. 


Narazie, aż do powzięcia decyzji przez 
Amerykański Związek Eksporterów, przeprowa- 
dzone zostaną jeszcze: konferencje w sprawie 
tej organizacji z przedstawicielami przemysłu 
włókienniczego w kraju i zainteresowanemi fir- 
mami portowemi, celem opracowania zasad ar> 
bitrażowych. 


Prócz tego koniecznem będzie wybudowa- 
nie w porcie odpowiedniego pomieszczenia dla 
prac klasyfikatorów (arbitrów). Przypuszczal- 
nie arbitraż ten zorganizowany zostanie już w 
miesiącu czerwcu br. - 


Przyj p. wojewody riki T ni 


Po wielomiesięcznej przerwie spowodowanej 
ciężką chorobą, nasz włodarz dzielnicy pomor- 
skiej nie zapomniał o Gdyni i przybył wczoraj 
wieczorem samochodem, zupełnie niespodzie- 
wanie. 

Jakkolwiek wiadomość o przybyciu p. woje- 
wody nadeszła dopiero dziś rano do Gdyni, mi- 
mo to szybko rozniosła się wieść po całej Gdyni 
i wszystkie organizacje stawiły się na apel, aby 
dać wyraz swej radości z powodu powrotu do 
zdrowia p. wojewody i dowód wysokiej czci 
i wyjątkowego uznania dla niego, nawet u tej 
części ludności, która nie zawsze znajduje sło- 
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wa uznania dla poczynań rządowych. 

P. wojewoda Kirtiklis jest pierwszym wło- 
darzem Pomorza, który dzięki swej niezwykłej 
objektywności, wysokiemu poczuciu sprawiedli- 
wości i umiejętności podchodzenia do wszelkich 
choćby najdraźliwszych zagadnień, z wielkim 
taktem i umiarem, potrafił sobie pozyskać taką 
popularność, jakiej nie zyskał sobie żaden 
z jego poprzedników, czego wyrazem było jego 
owacyjne powitanie w Grudziądzu, Starogardzie 
a dziś w Gdyni, dła której okazał specjalnie 
wiele sentymentu. 


Postanowienia Rady Miejskiej. 


| Oneśdaj opublikowalicizye eeben edb ledo. 


Miejskiej, na którem przyjęto ogólne sprawo- 
zdanie komisji rewizyjnej oraz sprawozdania 
rachunkowe za lata od 1926 do 1932-33, przy- 
czem wspomnieliśmy o oświadczeniu Komisarza 
Rządu mgr. Franciszka Sokoła, złożonemu w 


| związku z uwagami komisji rewizyjnej oraz co 


do działalności zarządów miasia za wyszcze- 


| gólnione powyżej łata. 


Zkolei podajemy w streszczeniu postanowie- 
nia, powzięte przez Radę Miejską na owem 
posiedzeniu. 

Zatwierdzono sprawozdanie rachunkowe z 
wykonania budżetu gminy m. Gdyni za 1932-33 
rok i zatwierdzono inwentarz stanu majątkowe- 
go gminy. 3 

W odniesieniu do Zakładu Oczyszczania Mia- 
sta pozostawiono narazie Zarządowi Miejskiemu 
bezpośrednie kierownictwo nad ZOM. 


W odniesieniu do Miejskich Zakładów Elek- 
trycznych zrewidować i ustalić stawki według 
których oblicza się odpis na fundusz renowa- 
cyjny, reaktywować efektywnie tenże fundusz, 
zwrócić należytości MZE za ich świadczenia na 
rzecz administracji centralnej, przelać sumę 
36.536,44 zł na fundusz renowacyjny i fundusz 
ten poddać kapitalizacji. 

W odniesieniu do Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji zrewidować i ustalić stawki we- 
dług których oblicza się odpis na fundusz re- 
nowacyjny, reaktywować efektywnie tenże fun- 
dusz, zwrócić należytości Z. W. i K. za jego 
świadczenia na rzecz administr. centralnej i fun- 
dusz renowacyjny poddać kapitalizacji. 

Przeprowadzić rewizję niekorzystnej dla gmi. 
ny umowy w sprawie pomieszczenia biur, 
zaniechać narazie utrzymywanie kursów do- 
kształcających dla dorosłych jako za kosztow- 
nych dla budżetu gminy. przenieść bibljotekę 
miejską do odpowiedniego lokalu i uruchomić 
ją dla publiczności oraz ewentualnie urządzić 
czytelnię. 

Obniżyć opłaty za pobyt w szpitalu. dła za- 
kaźnych, opierając te koszta na kalkulacji han-' 
dlowej; wszcząć energiczne starania o zmianę 
pomieszczenia szpitala dla zakaźnych, który w 
dzisiejszym stanie stanowczo nie odpowiada 
wymogom zdrowia. 


Wzmocnić nadzór nad robotnikami, 
napływającymi do Gdyni w poszukiwaniu 
za pracą ; 


a to celem uniknięcia na przyszłość utrzymania 
przez gminę nieznajdujących tutaj pracy. 
Zorganizować komisję Opieki Społecznej, 
któraby ujęła całokształt zagadnień Opieki 
Społecznej m. Gdyni, koordynując zarazem 
akcję szeregu istniejących tutaj stowarzyszeń 
charytatywnych; przeznaczyć t, zw. Hotel Ro- 
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| botniczy na cele Opieki Społecznej, gdyż ten 


jako nierentujący się, służy właściwie w więk- 
szej części celom opieki społecznej; przepro- 
wadzić studja w sprawie pomieszczenia ubogich, 
pozostających na utrzymaniu gminy, w zakła- 
dach mających się pobudować bądź to z fundu- 
szów gminy, bądź też przy pomocy odpowied- 
nich stowarzyszeń charytatywnych. 
Przyśpieszyć budowę rzeźni miejskiej; 
przyśpieszyć opracowanie miejscowych prze- 
pisów budowlanych, które winny ulec rewizji. 
W sprawie ogrodnictwa: zlikwidować hodo- 
wię warzyw jako nieekonomiczną, utrzymać 
szkółkę dobranych gatunków drzewek do pla- 
noweśo wysadzania ulic wzśl. zaopatrywania 
ogrodów prywatnych w drzewa owocowe. 


Postanowiono dalej, aby przy urządzaniu 
uroczystości ogólno-państwowych w Gdyni, jak 
np. „Święto Morza“ itp., Zarząd Miejski uzyskał 
zgodę władz centralnych na odpowiednie do 
imprez 


partycypowanie funduszów państwowych 
w kosztach uroczystości urządzanych 
przez miasto, 


ponieważ fundusze śminy na ten ceł są za 
szczupłe. 
Zbadać dotychczasowe rozmieszczenie. oświe- 
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tlenia w mieście, a zwłaszcza w dzielnicach, 

gdzie brak lub słabe oświetlenie niegwarantuje 

należytego bezpieczeństwa i porządku. 
Opracować. projekt 


i planowej propagandy Gdyni, 


zwiększając w związku z tem garoa kre” 

dyty. s 
Opracować memorjał do Rządu o ELR, 

gminie m: Gdyni w trybie ustawodawczym 


celowej í 


50% udzialu w państwowym podatku 
dochodowym. 


Tnierwenjować u władz skarbowych, aby te 


wypłacały gminie przypadające jej podatki ko- 
munalne co 10 dni, a nie jak to obecnie ma 
miejsce — raz na- miesiąc; uporządkować za- 
ległości podatkowe przez specjalną - komisje 


możliwości finansowej płatników, która ustai 


listy płatników niewątpliwych i listy tych płat- 


ników, od których ściągnięcie danin jest nie- 


możliwe; zbadać podstawy podatków od hotelś 
i ewtl. dokonać rewizji statutu ze względu na 
wysokie opłaty i w związku z tem „podrożony 
koszt najmu pokoi hotelowych. 

Rozpatrzyć możliwości sprzedaży lub wymia- 
ny niektórych gruntów budowlanych miejskich, 
niezabudowanych, nie  przedstawiających ze 
względu na mały. odcinek specjajEo!. wartości 
dla miasta, 


Prace gdyńskiego Vacht-Kiubu. 


Odbyło się walne doroczne zgromadzenie 


gdyńskiego Yacht-Klubu, na którem prócz spra+ ` 


wozdania za rok ubiegły 1933 przedłożono też 
program prac przewidywanych w r. 1934. ` 


Ze sprawozdania zeszłorocznego wynika, že 
Yacht-Klub rozwinął bardzo żywą i pozytywną ; 
pracę nad rozwojem zamiłowania nautycznego « 
wśród społeczeństwa przez wytrwale szkolenie ` 


załóg jachtów klubowych, oraz urządzenie 
trzech bardzo udatych regat, z kórych jedna do- 
tarła na Bornholm i południowych portów 
Szwecji. 

Zwycięzcy w ' tych regatach otrzymali piękne 
i warłościowę pod względem artystycznym na- 
środy. 

Zarząd starał się też pozatem utrzymać sto- 
sunki towarzyskie wśród członków klubu, oraz 
spełniał często obowiązki reprezentacyjne. 

W roku sprawozdawczym liczył Yacht-Klub 
65 członków i posiadał 9 jachtów, podzielonych 
na dwie klasy. Największy z nich jest „Jurand“ 
dr. Czarnowskiego z Wilna, dług. 175 m. z mo- 
torem. Drugie miejsce zajmuje „Witeź”, wia- 
sność Yacht-Klubu (dług. 70 m). - 
sze; JAD e po: jach m i zi 


a» jachtów. na dalz podróże. 
Na dzień 15 lipca przewidziane są 


` regaty krążownicze 
Gdynia—Hel—J astarnia_Gdynia. 


Następnie w. niedzielę dnia 5 sierpnia odbędą 
się regaty na redzie gdyńskiej i wreszcie we 
wrześniu w dniu, który będzie jeszcze z do- 
wództwa floty ustalony, odbędą się regaty ofi- 
cerskie żaglowe dla łodzi z okrętów wojennych. 

Pozatem odbędzie się też kilka wspólnych 
wycieczek na Hel, Jastarnię i do Pucka, przy- 
czem odbędą się koleżeńskie obiady. 

Dla ożywienia życia towarzyskiego urządza- 
ne będą co tygodnia w „czwartki t. zw. aż 
klubowe. 

Dla nowicjuszów urządzone będą praktyczne 
kursa żeglarstwa, z którego zimowy zapoczątko- 
wany został już z początkiem lutego. ba, 

Dążeniem Yacht-Klubu jest też utworze- 
nie specjalnej sekcji motorówek, o ile się tylko 
zgłosi odpowiednia ilość łodzi motorówych. 

Przypuszczalnie w roku przyszłym będzie 
Klub w możności urządzić regaty z udziałem 
państw zaprzyjaźnionych. 


Gdynia - miasto czynie przyszłości. 


Wielkie miasta portowe w Europie liczą od 
250.000 do 800.000 mieszkańców, natomiast Gdy- 
nia, której port jest największym ria morzu Bał- 
tyckiem, posiada zaledwie około 40.000 miesz- 
kańców. Ma więc Gdynia przyszłość olbrzy- 
mią, jaką nie może poszczycić się żadne mia- 
sto Rzeczypospolitej. 

Obszar wielkiej Gdyni wynosi 15.000 ka, 
É tego 4.500.000 mtr, kwadr. zajmują przyle- 
gające do śródmieścia obszary, parcelowane 
i zabudowywane przez miejską spółkę akcyjną 


Towarzystwo Budowy Osiedli (T. B. O.), na 


których znajdują się zśórą 3.000 parcel budo- 
wlanych. 

Parcie Polaków ze wszystkich stron Polski 
iz wychodźtwa nad polskie morze, celem stwo- 
rzenia sobie własnego dachu nad głową; wzmo- 
gło ruch budowlany w Gdyni: Nie licząc do- 
mów wznoszonych na obszarach, nabytych od 
prywatnych posiadaczy i zatrudnionych przy 
budowie tychże rzemieślników tub robotników, 
samo T. B. O. zatrudniało do listopada 1933 r. 
przeciętnie dziennie 1.200 osób, a od nastania 
mrozów i w związku z tem osłabienia ruchu 
budowlanego, przy pracach T. B. O. pracuje 
przeciętnie 750 osób dziennie, Z nastaniem se- 


zonu budowlanego liczba ta pomnoży się wielo- 
krotnie. 


Wartość domów powstałych na parcelach T.- 


B. O. przekracza 5 miljonów złotych. Suma ta 
daje wyobrażenie, jak wiele powstało nowych 
osiedli i jak wielu było przytem zatrudnionych 
rzemieślników lub robotników, którzy w prze- 


ciwnym razie stanowiliby kadry bezrobotnych. . 


Obecny stan zaludnienia Gdyni wyraża się 


(liczbą 4 mieszkańców na i hektar. Plan T. B.O. 


| 
| 


przewiduje przynajmnie 16 mieszkańców na 
1 ha. (Aj 

Są to więc dane upoważniające do twierdze- 
nia, że Gdynia jest miastem olbrzymiej przy- 
szłości, bez żadnego porównania z innemi mia- 
stami. 

Jedyne rdzennie polskie T miasto 
Rzeczypospolitej, wyposażohe w świetne wa- 
runki naturalne i przedstawiające najprzeróż- 
niejsze. możliwości dla każdego, kio posiada za- 
oszczędzone pieniądze i chce się tam osiedlić; 
ściąga codziennie do- Towarzystwa Budowy 
Osiedli w Gdyni wciąż nowych reflektantów, 
słusznie rozumujących, że przysztość Polski leży 
nad morzem. (3118 


Inne są mae ; 


Ciekawy proces 
na tle łapowniczem. 


Warszawa, (Tel. wł.). Ciekawą spra- 
wę rozpatrywał wczoraj sąd okręgowy. 
Na ławie oskarżonych zasiadł b. urzę- 
dnik Pośrednictwa Pracy i działacz sa- 
|  nacyjny oraz b. legjanista Błażejewicz 
+ wespół z żydem niej. Lejzorowiczem, o- 

skarżeni o wydawanie fałszywych pa- 
szportów w cenie po 70 zł za sztukę. 
Błażejewicz jest oskarżony o to, że bę- 
dąc pracownikiem Urzędu Pośrednictwa 
Pracy wydawał bezprawnie zaświad- 
czenia na uzyskanie bezpłatnych pa- 
szportów emigracyjnych, biorąc za to 
70 zł od każdego wydawanego zaświad- 
czenia. Abram Lejzorowicz zaś odpo- 
wiada za przekupstwo i nakłanianie 
|  Błażejewicza do wydawania -takich 
zaświadczeń. 


| Obaj oskarżeni nie przyznali się do 

| zarzucanych im czynów.  Błażejewicz 

szeroko. opowiada o swoich czynach w 

| Legjonach i o swych zasługach dla 0J- 

| czygny. W wojsku służył do r. 1929. 
Twierdzi, że łapówek nie pobierał, a owe 
'(0 zł pobierane od Lejzorowicza wpła- 

| cał na cele dobroczynne. 

| 

| 


Lejzorowicz cały ciężar winy zwala 
| na Błażejewicza. Wyrok w tej sprawie 
| zapadnie późnym wieczorem. 


BAD 


Pol cianż zasirzelił aresztanta. 


Warszawa, (Tel. wł). Na. ulicach 
Warszawy rozległy się onegdaj w samo 
południe strzały rewolwerowe. Wywo- 
łało to panikę wśród przechodniów ul. 
Dzikiej. Okazało się, iż strzelał kilka- 
krotnie posterunkowy policji niejaki 


Toczące się od dłuższego czasu roko- 
wania handlowe z Niemcami wyjaśniły już 
szereg zasadniczych momentów, pr 
A 


Niefortunny zamach na wolność żony. 


W małej wsi pod Piłznem, w Czechach, 
| wy padkiem dnia stałą Się tragikomiczna 
przygdą jednego z miejscowych wieśnia- 
NOW. 

„ Ożenił się on z młodą, ładną dziewczyną 
i żył z nią kilka tygodni w stadie mał- 
żeliskiem. Nagłe rozczarowana żona opu- 
ściła go, wróciła do rodziców i nie chciała 
więcej o nim słyszeć. 

Skompromitowany w oczach wsi męż- 
czyzna obmyślił strategiczny plan sprowa- 
dzenia jej pod dach rodzinny, choćby prze- 
mocą. -« Umówił Się z kilku przyjaciółmi i 
udał się w dzień targowy do wsi. Wieś- 
niak powoził wozem drabiniastym. na któ- 
tym -spoczywała wielka skrzynia. Konie 
' miały na Sobie ozdobną uprząż. 
H Wszystkich, a' zwłaszcza. kobiety, zain- 
| > toresowała taka maskarada, Także wójto- 
i wa córka wySzła: popatrzeć na dziwną wy- 
prawę. Jeden z przyjaciół jej męża zwabił 
ja w pobliże wozu. 

Ciąg dalszy odbył Się błyskawicznie. 
Kobietę porwano, umieszczono w Skrzyni, 
a wieko zamknięto na kłódkę. Ponieważ 
niężczyżni wsi pojechali na targ, nie było 
| komu bronić nieboraczki, 

Zadowolony mąż postanowił ugościć przy- 


jaciót w karczmie przydrożnej. Do pilno- 
wania koni i Skrzyni zostawił wyrostka, 


który nie miał pojęcia, co znajduje się na 
wozie. Kiedy. wieśniak wyszedł.po pół xo- 
tiny z karczmy, stracił odrazu humor. 
Skrzynia na wozie była otwarta i- pusta. 
Chłopiec Stojący na straży nie mógł mó- 
wić z wielkiego wzruszenia i wyjakał tylka, 
że w pewnym momencie usłyszał hałas w 
skrzyni. że potem wieko pękło i ze środka 
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Śmierć z przerażenia. 
| Atak Serca podczas ucieczki złodzieja, 
Y Niezwykły wypadek wydarzył się na te- 
. tlenie folwarku Chylin, powiatu konińskie- 
go. w b. Kongresówce. Nocy onegdajszej 
| zakradło się na teren folwarku kilku zło- 
| dziej, którzy włamali Się do śpichlerza. 
|| kradzież spostrzegł dozorca nocny, któ- 
| rv poniósł alarm. Powiadomiony o kradzie- 
ży rządca, Zbigniew Chrustowski, wybiegł 
i z fuzją it zmierzył do jednego z uciekają- 
| cych złodziei. Nim rządca wystrzelił, ucie- 
|  kający upadł i nie wstał więcej. Gdy mi- 
mo ratunku nie zdołano go przywrócić do 
przytomności, wezwano lekarza, który 
l stwierdził śmierć wskutek ataku apoplek- 
iycznego. Zmarłym złodziejem okazał się 
| Tan- Chrebca, ze wsi Stefanów, gminy Pio- 
i runów, powiatu konińskiego. 


ji 
| 
| 
| 


ł asie Ż 
wydostała się kobieta. „To był pewnie 
duch“ — kończył niefortunny Strażnik. 


Zjawisko potirunęło w stronę wsi. 

Za chwilę zdumiał się chłopiec jeszcze 
więcej, bo z lasu wyjechało kilku żandar- 
mów, zatrzymało Się pod karczma, wSadzi- 
ło na wóz wszystkich uczestników zabawy 
w karczmie i odjechało z nimi. To porwa- 
na zawiadomiła o napadzie posterunek, — 
Wieśniak znałazł się za kratkami za ogra- 
niczenie wolności żony. 


Pawelski. Odprowadzał on do więzienia 
aresztanta niej. Gierta, który w pewnej 
chwili począł uciekać. Policjant popę- 
dził za nim w pogoń. Ponieważ nawo- 
iywania nie odniosły skutku, policjant 
najpierw wystrzelił kilka razy w górę, 
a następnie strzelił do Gierta, kładąc go 
trupem na miejscu. 


Rokowania handlowe z Niemcami 


wszystkiem zaś pozwoliły, jak słychać, na 
ustalenie, iż w chwili obecnej nieaktualna 
jest jeszcze sprawa zawarcia traktału han- 
dlowego, chodzi jedynie o zawarcie układu 
e likwidacji wojny celnej. Układ taki przy- 
wracałby między obu państwami normalny 
stan bezkontraktowy, przyczem w poszcze- 
gólnych dziedzinach mogłyby być zawiera- 
ne dodatkowe porozumienia i układy. 
Ciekawe światło na Sprawę rokowań 
handlowych z Niemcami rzuca praska 
„Prager Presse* z 15 bm. w korespondencii 
z Warszawy. Otóż według wiadomości, za- 
czerpniętych — jak twierdzi korespondent 
w niemieckich kołach gospodarczych — ro- 
kowania idą bardzo opornie pomimo dobrej 
woli obu stron; wobec tego trzeba się li- 
czyć z tem, że „nie tygodnie, lecz miesiące 
© ile nie lata, upłyną, zanim rokowania te 
będą ukończone”. Obie strony zrezygnowa- 
ły z ostatecznego traktatu handlowego. Ze 
strony niemieckiej istnieje dążność do za- 
warcia przynajmniej prowizorjum na pod- 


Podróż lorda wielkiej pieczeci. 


Angielski sekretarz stanu lord Eden o 
i omawia z czołowymi politykami najwa 


dbywa obecnie podróż okrężną po Europie 
żniejsze zagadnienia polityczne. — Na foto- 


grafji widzimy lorda Edena, w chwili jego rozmowy z ambasadorem niemieckim von 


Hoeschem na dworcu kolejowym w Lond 


ynie. 


Potworny mord rabunkowy dokonany 
został w francuskiem mieście Nimes. W 
jednym z domów w ślepej uliczce Sully 
mieszkała uboga kobieta. 44-leinia pani 
Blanc. Onegdaj rano jedna z Sąsiadek u- 
słyszała przeraźliwe krzyki i wołania: 


Sensacyjna rozprawa o zniewagę 


Sxazanie adwokata Behnkego na areszt za zniewagę 
kolegi po fachu. 


Chojnice, 19. 2. Przed sądem grodzkim to- 
czył się niebywały w dziejach miejscowego są- 
downietwa proces, który zakończył się sensa- 
cyjnym wyrokiem. Adwokat Behnke z Chojnic 
r oskarżony został przez adwokata Szulca. za 

obrazę czci. 

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wy- 
rok, skazujący adwokata Behnkego za zniewa- 
gę oskarżyciela prywatnego adwokata Szulca 
na karę aresztu przez jeden tydzień z warun- 

|| kowem zawieszeniem wykonania kary na prze- 


i na ponoszenie wszelkich kosztów postępowa- 


nia. 

Sąd stwierdził, iż zniewaga miała miejsce w 
różnych pismach przygotowawczych procesów 
cywilnych, w których oskarżony adwokat Behn- 
ke występował jako strona, zatem sąd po- 
wszechny uznał się kompetentny do rozpatrze- 
nia skargi prywatnej. Sąd dyscyplinarny Rady 
Adwokackiej, na który powoływał się oskarżo- 
ny, wnosząc o umorzenie postępowania: przed 
sądem powszechnym, byłby kompetentny w 
wypadku, gdyby oskarżony dopuścił się znie- 


ciąg 2 lat oraz na grzywnę w wysokości 250 aj wagi w związku z wykonywaniem. jego zawodu 


adwokata. 


zamordowała nożem swą sąsiadkę. 


„Mordują mnie!*, dobywające się z miesz- 


kania pani Blanc. Przerażona sąsiadka 
chciała się dostać do mieszkania pani 
Blanc, ale drzwi były zamknięte. Pobiegła 


więc po córkę pani Blanc i jej męża. Gdy 
otwarto drzwi mieszkania znaleziono panią 
Blanc leżącą na podłodze w kałuży krwi, z 
głęboką raną między piersiami. Jednocze- 
śnie znaleziono w mieszkaniu, w kuchni 
pani Blanc, obcą kobietę. niejaką Barges, 
która zamierzała właśnie uciec z mieszka- 
nia. Miała już nawet przygotowany wo- 
rek ze skradzionemi prowiantami. W wor- 
ku znaleziono również długi kuchenny noż, 
cały zbroczony krwią, 

Przesłuchana pani Barges, która miesz- 
ka w pobliżu pani Blanc, oświadczyła, że 
przyszła do pani Blanc na jej wezwanie. 
Pani Blanc miała podobno oświadczyć, że 
jest nieuleczałnie chora i w jej oczach po- 
pełniła samobójstwo, przebiwszy się neżem. 
Policja znalazła również poplamiony krwią 
rzekomy list pani Blanc, w którym donosi 
ona o Swoim zamiarze samobójczym. ' Ale 
córka pani Blanc Stwierdza, że pismo nie 
pochodzi z ręki matki. 

Pani Blanc umarła, nie odzyskawszy 
przytomności, Panią Barges, która zaprze- 
cza nadal energicznie, jakoby zabiła swoją 
sąsiadkę, aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu 


stawie ceł autonomicznych. Lecz Niemćy 
podpisaniu takiego - 


wierzą, że nawet po 
porozumienia, przemysł ich będzie miał 
otwartą drogę do Polski. Mało nadziei 
żywią Niemcy, by Polska poszła na ustęp- 
stwa celne. 
definitywnego traktatu z największem u- 
przywilejowaniem, przeto obstają Niemey 
w rokowaniach o prowizorjum przy tem, 
aby wytwory niemieckiego przemysłu były 
natychmiast dopuszczane na rynek polski 
na podstawie kompensacji, któraby jednak 
nie-łamała wytycznych niemieckiej polity- 
ki rolnej, a polegałaby na ułatwieniach 
przewozowych dla tranzytu polskiego. 

Niemieckie koła gospodarcze obstają na- 
dal przy pełnej samowysStarczałności rolní- 
czej Rzeszy i nie chcą przywozu rolnege z 
Polski, żwłaszcze przywozu świń, o co zno- 
wu zabiegają koła rolnicze polskie. Niem- 
cy przeto gotowi są dać tytułem kompen- 
saty dla Polski Specjalne ułatwienia w 
tranzycie, zwłaszcza przez Hamburq. 

W przyszłości większa część polskiego 
eksportu (zwłaszcza węgła i świń) szłaby 
w tym kierunku. Koła agrarne niemieckie 
wszakże kładą nacisk, aby wysyłki polskie 
przez Hamburg natychmiast Szły dalej i 
nie pozostawały na rynku niemieckim. 
Niemcy Są gotowe — zapewnia korespon- 
dent — odbierać stały Kontyngent węgla 
z polskiego Górnego Śląska, (G. H.) 


% 


Z Gdańska. 


Jak nie pałką i czapką, ..to papką. 


W walce o niedopuszczenie dzieci polskich 

do polskiej szkoły biorą udział najrozmaitsze 
czynniki: nauczyciele, kierownicy szkół, sołtysi 
it p. 
* Z sżereśu miejscowości na terenie w. m. 
Gdańska nadchodzą wiadomości o nacisku, wy- 
wieranym na rodzicach, aby wycofali wnioski 
o przyjęcie dzieci do szkół polskich. 


W Kleszczewie grupa hitlerowców obcho-. 


dziła domy Polaków i ofiarując bony na wspat= 
cie zimowe, namawiała rodziców polskich do 
wycofania wniosków. 


Podobno nawet akcja ta częściowo odniosła 
skutek i kilka rodzin steroryzowanych wyco- 
fała wnioski. Zdarzył się również wypadek, iż 
dla zdekompletowania ilości dzieci wymaga- 
nych do otworzenia klasy z językiem wykłado- 
wym polskim, wypowiedziano pewnej Polce 
mieszkanie i kazano jej się wynieść do innej 
Miejscowości, gdzie jest wniej dzieci polskich. 
Następnie dzieci, które zapisane zostały do 
szkoły polskiej, wzywane są do lekarza i pod- 
dawane badaniom, czy stan zdrowia dzieci jest 
odpowiedni. Niestety nazwisk rodziców pol- 
skich, wystawionych często na najbardziej wy- 
rafinowane szykany, groźby, a nawet teror, nie 
możemy wyjawić. Dla dobra sprawy jednak a- 
larmujemy społeczeństwo polskie, iż ze strony 
żywiołu germańskiego toczona jest w Gdańsku 
wałka o duszę każdego dziecka, które zgłoszo* 
ne zostanie do szkoły polskiej. W walce tej 


niektórzy rodzice narodowości polskiej wyka- 
zują dowody prawdziwego bohaterstwa, nie u- 
legając ani grożbom wyrzucenia z posad, ani 
obietnicom, ani gwałtom. 


Aresztowanie przemytnika 
poborowych. 


Chojnice, 19. 2. Policja aresztowała w Brzeź- 
nie (powiat chojnicki) niejakiego Gerharda Fa- 
tza pod zarzutem, iż trudnił się przemytem 
osób poborowych przez „zieloną“ granicę do 
Niemiec. Fatza osadzono w więzieniu śłedczem. 
w Chojnicach. 

Na trop przestępstwa  uprawianego przez 
Fatza wpadła policja przypadkowo, kiedy Fatz 
zamierzał niezwykły „towar“ przemycić do 
Niemiec. 


Wielki pożar 
w powiecie chełmińskim. 
Straty wynoszą 65 tysięcy złotych. 
Chełmno. W majątku ŻŁyniec tutejszego 
powiatu którego właścicielkami są siostry Uda- 


łowskie, powstał z niewyjaśnionych dotąd przy- 
czyn wielki pożar, który zniszczył stodołę wraz 


z zeszłorocznem żniwem, maszyny oraz narzę- ` 


dzia rolnicze ogólnej wartości 65 tysięcy zł. 

Objekt był ubezpieczony na 35.000 zł w Za- 
kładzie Ubezpieczeń Wzajemnych oddział To- 
ruń. 


Drobne wiadomości. 


— Gwałtowne zamiecie śnieżne w całej Moł- 
dawji, Bukowinie i Dobrudży spowodowały u- 
nieruchomienie pociągów na szeregu rumiui- 
skich linjach kolejowych. 


— Czeskie ministerstwo poczt wydało za* 


rządzenie, wyłączając z komunikacji poczto- 
wej wszystkie druki, zawierające pozdrowienie 
„Heil Hitler!" 

— Prowadzone są obecnie rokowania w 
sprawie sprzedaży Rosji sowieckiej amerykań- 
skich motorów lotniczych na sumę 2/8 
na dolarów. Va - s 

— Z Australji nadeszła wiadomość o śmier- 
ci admirała Geralda Bernarda, który dowodził 
flotą angielską podczas działań wzdłuż wy- 
brzeży belgijskich w r. 1914-15. ć 


Ponieważ wyrzekli się nadziei 


miljo- 
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Kurzy się z kominów. 
Zakupy w handlu 


Prasa 
daniu raportów z całego kraju, nastro- 
jona jest od kilkunastu dni na ton po- 


polsko-amerykańska, po zba- 


godny i ciepły, 
„dobrych czasów“. 

Liczba bezrobotnych zmalała już nie” 
mal o połowę. Z il miljonów bezrobo- 
tnych spadła na 6.800.000. 

Najważniejszem  bezwątpienia wyda- 
rzeniem, które pozwala optymistycznie 
patrzeć w przyszłość, są. 


zapowiadając powrót 


olbrzymie zamówienia na stal. 


Produkcja stali w tym roku podnie- 
sie się do dawno niewidzianego pozio- 
mu. 

_W świecie handlowym 
wprost na panikę zakupów. 
tem, że 


zanosi się 
Jest fak- 


towarów jest brak. 


Zastój i nieczynność przemysłowa prze- 
trzebiła magazyny z towarów. Popyt 
na towar spowoduje podniesienie się 
cen i ożywienie 
we.zwszystkich - dziedzinach. . Zapowia- 
daja nawet wzmożony ruch realnościo- 
wyl, 

W: Waszyngtonie odbył się ostatnio 
zjazd dużej grupy fabrykantów, którzy 
w przyjętych rezolucjach wyrazili prze- 
konanie, że kraj znalazł się teraz na 
drodze powrotu do dobrobytu. Interesy 
zaczynają się rzeczywiście poprawiać, 
zamówienia do fabryk napływają, za- 
kupy się zwiększają, nadzieja i ufność 
w przyszłość wprowadzają powszechny 
stan optymizmu wśród  byznesistów, 
zwiększają się czynności w różnych kie- 
runkach, 


Zgon mistrza szachowego. 


W Monachjum zmarł dr. Siegbert Tarrasch, 

który w latach od 1890—1910 reprezentował 

Niemcy na międzynarodowych turniejach 

szachowych. Dr. Tarrasch Słynął jako wy- 
bitny teoretyk gry szcahowej. 


MATEMATYK. 
Nauczyciel matematyki ma Się ożenić. 

-— Najdroższa, nasz ślub musi być jed- 
nak w czwartek, a nie we wtorek. 

— A to dlaczego? 

,-— Bo obliczyłem, że jeżeli pobierzemy 
sie we wtorek, to nasze srebrne wesele wy- 
padnie w niedzielę, A Szkoda mi marno- 
wać tem wieczór! 


ruchu przemysłowego. | 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 lutego 1934 r. 


- Zapowiedź dobrych czasów 


w Ameryce. 


— Fabrykanci oczekują poprawienia się interesów. 
są © 50 procent większe niż w roku ubiegiym. 


przemysł aułomobilowy jest 
bardzo czynny 


i nabiera coraz większego rozmachu, 
Przewóz frachtu na kolejach jest więk- 
szy niź się spodziewano w tym czasie. 


Piętnaście tysiący 
kupców-hurtowników, 


którzy zjechali się do Chicago z trzy- 
dziestu stanów i z Kanady, oświadczyli, 
że wszędzie daje się zauważyć zdecydo- 
wana poprawa w handlu i przemyśle. 

Wszyscy twierdzą, że poprawa w han- 
dlu jest znaczna. 


Odwrotna Strona medalu. 


Powyższe wiadomości podają chica- 
goskie gazety (za dobrą zapłatą) na 


| 


"Nr. 42, 


stronie handlowej, natomiast w kroni- 
ce skryte są inne, mniej wesołe: 

Kilka tysięcy osób maszerowało przeć 
ulice śródmieścia, niosąc tablice, na któ- 
rych były wypisane żądania natychmia- 
stowej pomocy w gotówce i zaprowadze» 
nia ubezpieczenia od bezrobocia. Policja! 
nie dozwoliła bezrobotnym na przybliże- 
nie się do ratusza, to też skierowali się oni 
do nowego budynku pocztowego, gdzie 
wybrano delegację, która udała się do 
mayora miasta Kelly'ego. 


Niszezycielska gospodarka oszusta rolnego. 


Kupował majątki ziemskie bez pieniędzy i 


- pujnował 


rabunkową gospodarką. 


W Austrji aresztowano 


sprytnego 


hochsztaplera, Edwarda Reicherta, któ- 
kupowaniu 


ry wyspecjalizował się w 


(In wierci pp 


Z pobytu J. E. ks. biskupa 


W ub. niedzielę gościł Inowrocław J. E. ks. 
biskupa Laubitza, który przybył do naszego 
grodu celem poświęcenia ołtarza w kościele 
Matki Boskiej, ufundowanego przez pracowni- 
ków kolejowych węzła inowrocławskiego, 

W przepełnionej wiernymi po brzegi świąty- 
ni i przy dźwiękach cudnej fanfary dokonał ks. 
biskup Laubitz konsekracji ołtarza, W czasie 
tego aktu spadła powoli zasłona z obrazu oł- 
tarzowego, a oczom wiernych, zatopionych w 
żarliwych modłach, ukazała się postać Matki 
Boskiej Częstochowskiej z Dzieciątkiem Jezus 
na ręce. Z oczu starszego społeczeństwa po- 
płynęły łzy, łzy szczęścia, gdyż nie spodziewali 
się w kościele, którego północna ściana, za- 


hraci oltara 


Laubitza w Inowrocławiu. 


walona w roku 1909 i orzeczona przez inżynie- 
rów jako trudna, a nawet niemożliwa do na- 
prawy, doczeka się takiej uroczystości, jak po- 
święcenie ołtarza. 

Następnie ks. biskup odprawił przy nowym 
ołtarzu mszę św. na intencję kolejarzy. Po na- 
bożeństwie w procesji odprowadzono Jego 
Eminencję na probostwo. 3 

Ponadto o godz. 1,30 udzielił ks. biskup sa- 
kramentu bierzmowania miejscowym dzieciom 
w liczbie około 2000. 

Późnym wieczorem Dostojny Pasterz udał 
się w podróż powrotną, żeśnany entuzjastycz- 
nie przez ludność inowrocławską. 


Stolica Pomorza w 461 rocznicę urodzin 


Mikołaja Kopernika. 
Z walrego zebrania Tow. Naukowego. — Publiczne posie- 
dzenie ku czci Mikołaja Kopernika w Torun.u. 


Dzień 19 lutego minął w Toruniu pod zna- 
kiem uroczystości ku czci wiełkieśo męża 
nauki Mikołaja Kopernika. 

O godz. 8,30 rano w bazylice św. Jana zo- 
stała odprawiona msza św. na intencję wiel- 
kiego toruńczyka Mikołaja Kopernika z okazji 
jego 461 rocznicy urodzin. 

Po południu zaś w sali muzeum odbyło się 
walne zebranie Towarzystwa Naukowego im. 
Mikołaja Kopernika pod przewodnictwem prof. 
Kulwiecia. Obrady słowem wstępnem zagaił 
zasłużony na niwie naukowej ks, prałat Mań- 
kowski z Konojadów, prezes Tow. Naukowe- 
go, który zdał jednocześnie sprawozdanie z 
działalności tej pożytecznej placówki. Działal- 
ność low. Naukowego w roku ubiegłym była 
pod znakiem 700-lecia miasta Torunia. Wyda- 
no w tym czasie I tom „Roczników” i I tom 
„Zapisków"*. Towarzystwo brało udział w wy- 
stawie książki polskiej, zorganizowanej z okazji 
międzynarodowego zjazdu historyków w War- 
szawie. Sfinansowano wyjazd młodego histo- 
ryka do Królewca oraz prowadzono żywą akcję 
propagandy regjonalizmu pomorskiego. Stan fi- 
nansowy w dochodach wynosił 15.502,45 zł, a 
w rozchodach 12.772,87 zł. 

Po udzieleniu zarządowi absolutorjum uzu- 
pełniono skład komisji rewizyjnej, do której 
wybrano p. Makowskiego, W wolnych głosach 
zalecano wszczęcie silniejszej propagandy or- 
ganizacyjnej wśród ludzi nauki na Poworzu, aby 
wstępowali w szeregi członkowskie. 


Wieczorem w auli "AE męskiego od- 
było się publiczne posiedzenie z okazji 461 
rocznicy urodzin wielkiego Polaka Mikołaja 
Kopernika. 

Posiedzenie zagaił prezes Tow. Naukowego 
ks. prałat Mańkowski, który powitawszy przed- 
stawiciela władzy w osobie wicewojewody Sey- 
dlitza i prof. U. P. Wojciechowskiego oraz nie- 
licznych gości, wygłosił krótkie przemówienie, 
oddając cześć i hołd jednemu z największych 
Polaków, Mikołajowi Kopernikowi, który naukę 
polską wysunął na czoło i stał się chlubą stoli- 
cy Pomorza, gdzie po raz pierwszy ujrzał świat 
Boży. 

Następnie prof. U. P. Wojciechowski wy- 
glosił pięknie opracowany odczyt na temat: 
„Pomorze a pojęcie Polski piastowskiej”, w 
którym w obrazowej formie przedstawił zasad- 
niczą linję polityki królów polskich z linji Pia- 
stów i porównał ją z dzisiejszą rzeczywistością, 
(Ze względu na aktualność tego tematu, odczyt 
ten w szerszem streszczeniu podamy w naszym 


dodatku literackim). 

Wkońcu dr. Z. Mocarski odczytał sprawo- 
zdanie z działalności Książnicy Miejskiej im. 
Kopernika w 1933 r. 


Należy dodać z przykrością, że udział pu- 
bliczności na tem posiedzeniu był bardzo nikły, 
co świadczy niezbyt dodatnio o obywatelswie 
toruńskiem. 


Pomnik Mikołaja Kopernika przy ratuszu był 
wieczorem pięknie iluminowany. Napewno 
zwrócili na to uwagę przechodnie i mogli łatwo 
domyśleć się, że ten wielki syn Torunia Miko- 
łaj Kopernik, przyniósłszy chlubę nauce pol- 
skiej, zasługuje na to, aby oddać mu cześć 
i hołd należny. 


majątków ziemskich bez jednego grosza, 
Jest to biedny jak mysz kościelna oby- 
watel czechosłowacki, którego rodzina, 
złożona z żony i pięcioro dzieci muśi w. 
miejscowości rodzinnej korzystać z przy- 
tułku dla ubogich. Reichert mia! nie- 
gdyś małe gospodarstwo rolne w Cze- 
chach, lecz sprzedał je jeszcze w 1922 r. 
Za uzyskane pieniądze kupił on więk- 
sze gospodarstwo w Austrji, a sprzedaw- 
szy je z zyskiem, nabył większą posia- 
dłość. Tym interesem zarżnął się finan- 
sowo, bo majątek był strasznie obdłużo- 
ny i zbankrutował. 

Odtąd urządzał się w':ten sposób, że 
wchodził w pertraktacje z właścicielami 
chylących się do upadku majątków i 
obiecując im przyzwoitą cenę, obejmo- 
wał gospodarkę. Zamiast jednak oczy- 
ścić posiadłość z długów i zapłacić wła- 
ścicielowi umówioną. cenę, prowadził ra- 
bunkową gospodarkę i doprowadził do 
ruiny i licytacji. Potem tłumaczył się 
wobec poszkodowanych, że ratunek mi- 
mo jego wysiłków był spóźniony. W 1926 
r. Reichert wrócił do Czechosłowacji i u- 
prawiał tam nadal swój proceder, 

` Będąc skompromitowanym w Czecho- 
słowacji, zjawił się. natychmiast-po opu- 
szczeniu więzienia na dawnym terenie, 
w- Austrji i upatrzył nową ofiarę, Usły- 
sząawszy, że właściciel majątku Raming- 
dorf chce sprzedać swe dobra, złożył mu 
ofertę, proponując cenę 460.000 szylin= 
gów. Obiecał'w krótce złożyć całą kwotę 
w gotówce, którą „miały mu dostarczyć 
banki zagraniczne”, Równocześnie zwró- 
cił się listownie do pewnego agenta ban- 
kowego i prosił o pożyczkę w kwocie 2 
milj. koron czeskich na podkład majątku 
Ramingdorf, który oszacował na 8 milj. 
koron. Agent zażądał wyciągu hipo- 
tecznego i nie otrzymał żadnej odpowie- 
dzi. Oszust zawarł mimo, to kontrakt z 
właścicielem majątku i zaczął po swo- 
jemu gospodarować. Ponieważ jednak 
zwlekał z zapłatą, zdemaskowano go i 
aresztowano. 


Ośrodki pracy ochotniczej 
pm Roy Pomorzu. 


ludzkość dzisiejszą, jest bezrobocie, W naszym 
kraju bezrobocie z dnia na dzień się powięk- 


trapiących 


sza. Wszystkie dotychczasowe wysiłki, zmie- 
rzające do pokonania tej klęski, niestety nie 
przynoszą dodatnich rezultatów. Pod tym 
względem na Pomorzu nie przedstawia się le- 
piej. 

Ostatnio — jak już „Dziennik Bydgoski" o 
tem donosił — czynniki decydujące na Pomorzu 
przystąpiły do zorganizowania ośrodków pra- 
cy ochotniczej, które mają choć w części za- 
spokoić głód pracy i zmniejszyć ilość bezrobot- 
nych. Myśl ta jest naprawdę realna i piękna. 
Rozwiąże ona jednakże kwestję bezrobocia na 
ziemi pomorskiej połowicznie, albowiem celem 
takiego ośrodka ochotniczej pracy będzie do- 
starczenie zatrudnienia bezrobotnej młodzieży 
przedpoborowej oraz zaszczepienie umiłowania 
pracy dla dobra społecznego. i 

O bezrobotnych, ojcach licznych rodzin, na- 
razie niema mowy. A ci przedewszystkiem po- 
winni otrzymać pracę, aby mogli wyżywić swe 
dzieci i nie być ciężarem dla państwa i społe- 
czeństwa. Ale „na bezrybiu 1 rak rybą“. Na- 
leży się zadowolić tem, co jest. 


; Według danych, jakie zdołaliśmy uzyskać, 
działalność tych ośrodków pracy będzie pod- 


porządkowana zasadom społeczno - wychowa- 


wczym, gdyż celem ma być wychowanie do- 
brych obywateli państwa. To wychowanie 


i wyszkolenie zaś będzie się odbywać przez 
organizację ośrodka pracą produktywną, przy- 
sposobienie wojskowe,  dokształcenie ogólne, 
wychowanie fizyczne oraz wychowanie obywa- 
telskie, i 

Do ośrodka pracy będzie przyjmowana mło- 
dzież bezrobotna w wieku od 11 do 21 roku 
życia. Zakwalifikowany kandydat musi naj- 
pierw odbyć 10-dniowy okres próbny, poczem 
dopiero staje się. ochotnikiem. 

Ochotnicy zostaną skoszarowani, otrzymy* 
wać będą wyżywienie, opiekę lekarską i podle- 
gać będą ubezpieczeniu od nieszczęśliwych 
wypadków. Pozatem otrzymają ubranie, doda- 
tek pieniężny w wysokości 50 gr za przepra 
cowany dzień oraz 5 zł miesięcznie, składa” 
nych przez Tow. Opieki nad młodzieżą na 
książeczkę oszczędnościową w P. K. O. 

Już od 1 kwietnia br. ośrodki pracy roz 


| poczną swą działalność. 


Ochotnicy ośrodków pracy. zatrudnieni bę- 
dą przy regulacji brzegów Wisiy 1 wybrzeża 
morskiego. 

Inicjatywa utworzenia i zorganizowania o- 
środków pracy ochotniczej na Pamorzu przy- 
jęta zostanie przez społeczeństwo z zadowo- 
leniem. Należałoby jednak rozszerzyć zasięg 
przyjmowania ochotników z pośród bezrobot- 
nych. Powinno się w jak najkrótszym czasie 
przyjść z pomocą szerokiej rzeszy bezrobot- 
nych, którzy żyją w okropnych warunkach, 


h 


lin. 


W Mandżurii czynione są gorączkowe 
przygotowania do uroczystości korona- 
cyjnej najwyższego władcy Mandżu-Go 
— Pu-yi i do Przemiany Mandżurji w 
Nowe cesarstwo wschodnie. O zbliżają- 
cej się koronacji nietylko mówi się, ale 
i pisze w prasie; publiczność zaznaja- 
"mia się z wszelkiemi szczegółami przy- 
gotowywanej uroczystości. 


Dnia 1 marca na placu „Szunien* w 
Sinczinie wykona Pu-yi poranny 


OBRZED „POKLONU NIEBU". 


Podczas tego obrzędu nowy władca o- 
znajmi, że „z woli Opatrzności wstępuje 
na tron wielkiej mandżurskiej rzeszy i 
otrzymuje pieczęcie państwowe. Tego 
dnia Pu-yi dokona przeglądu straży ho- 
"norowej, składającej się z japońskich i 
mmandżurskich oddziałów wojskowych. 
Przegląd odbędzie się na placu Szun 
ten. Po złożeniu pokłonów niebu tego 
samego dnia o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sali tronowej tymczasowego 
pałacu, w którym mieści się siedziba 
głowy państwa mandżurskiego, odbę- 
dzie się główna część aktu koronacyj- 
nego. 

Nowy władca Mandżu-Co, Pu- -yi który 
1 marca wstępuje na tron jako 


„PIERWSZY CESARZ WIELKIEGO 
IMPERJUM MANDŻURSKIEGO", 


urodził się w roku 1905. Jego ojciec. 
książę Czuan, jest bratem jedenastego 
cesarza Huan-Szi z dynastji Daj-Cin. 
Jako trzyletnie dziecko wstąpił na tron 
chiński po zmarłym cesarzu Huan-Szi, 
jako dwunasty cesarz dynastji Daj- 
Cin. W roku 1909 proklamowana zosta- 
ła nowa era „Śjuan-Tun*, a czteroletni 
władca rządził rzeszą chińską jako ce- 
sarz Sjuan-Tun: regentem był jego oj- 
ciec książę Czuan. Doba ówczesna była 
pełną chaosu wewnętrznego i zewnętrz- 
nego. W kraju szałała zacięta walka 
=ibolityczna pomiędzy różnemi grupami i 
"coraz częściej słychać było głosy doma- 
'gające się otwarcia parlamentu i pro- 
klamowania konstytucji. W tych wiel- 
te poważnych czasach w październiku 
w trzecim roku ery Sjuan-Tum nastąpił 
przewrót polityczny. Pod znakiem tych 
wypadków cesarz Sjuan-Tum ostatecz- 
nie w roku 1911 


W SIÓDMYM ROKU ŻYCIA, 
OPUŚCIŁ TRON. 


Dynastja Daj-Cin panowała 268 lat a na 
tronie chińskim zasiadali przedstawi- 
ciele dwunastu pokoleń. -> 

Cesarz Śjuan-Tun opuszczając tron 
oświadczył, że „J. C. Mość Juan-Tun da- 
ruje swemu narodowi ustrój demokra- 
tyczny jako wyraz łaski wobec wiernych 
poddanych*. W ten sposób Sjuan-Tun 
zapewnił dla siebie tyłuł cesarza i 
wszelkie honory należne monarsze, U- 
sunąwszy się do swej rezydencji, otrzy- 
mywał ze skarbu państwa listę cywilną 
w wysokości 4 miljonów dolarów. Tak 
mógł rozpocząć życie prywatnego czło- 
wieka. 

W czerwcu 1917 roku wyposażony w 
pełnomocnictwa rady wojskowej gru- 
py Beijan, wystąpił czynnie gen. Czan- 
Czu-in i dnia 1 lipca tegoż roku doko- 
nał przewrotu politycznego, proklamu- 
jąc młodocianego cesarza ponownie 
władcą chińskiej rzeszy. W Pekinie 


PONOWNIE POWIEWAŁA FLAGA 
Z ŻÓŁTYM SMOKIEM. 


Sytuacja taka nie trwała długo. W oœ 
wym czasie młody cesarz żył w ustro- 
niu, a niepowodzenie tej nieoczekiwanej 
restauracji monarchji nie wywarło ża- 
„dnego wpływu na jego życie. 


Młody cesarz kontynuował studja pod 
kierunkiem swego nauczyciela Czen- 
Bao-Czena, który wszczepiał weń nauki 
Konfucjusza. Zajmowała go zawsze 
nauka Wan Dao, a angielski historyk 
Johnson wykładał mu historję świata. 
Oprócz tego pod kierunkiem sławnego 
wówczas profesora uniwersytetu pekiń- 
skiego Hu-Szi studjował filozofję chiń- 
ską i historję prądów ideologicznych w 
Europie. f 


W DWUNASTYM ROKU ŻYCIA. 


został zaręczony z córką gubernatora 
północnego okręgu prowincji Czżili, 


m 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 2 lutego 1834 r. 


Juan Juana. W roku 1924 w okresie 
drugiej mukdeńskiej wojny zdradzieccy 
dowódcy U-Pej-Fu, Cao Kuna i Fin-Ju- 
Sjan obsadzili swemi wojskami Pekin. 
Generał Lu-Czun-Szi, zależny od Fin- 
Jui-Sjana wtargnął ze swemi wojskami 
do pałacu, gdzie mieszkał cesarz z ro- 
dziną i przyłożywszy mu rewolwer do 
piersi, wezwał go, aby natychmiast opu- 
ści} rezydencję. Pod taką groźbą cesarz 
zmuszony był opuścić pałac i ukryć się 
w budynku poselstwa japońskiego. 
Sytuacja, jaka wytworzyła się woko- 
ło Pekinu, wymagała, aby cesarz szu- 


i pelne niebie życi tora Byli, 


Przed koronacją najwyższego władcy Mandżu-Go. 


kał schronienia w Tien-Czinie, 
1925 roku 


PRZEBRANY W STRÓJ BIEDAKA, 


wsiadł do wagónu trzeciej klasy pocią- 
gu zdążającego do Tien-Czinu i w oto- 
czeniu podróżujących kulisów dostał się 
niepoznany do tego miasta. Od tego 
czasu eX-cesarz żył jako prywatny czło- 
wiek w Tien Czinie. W marcu 1932 
dzięki Japonji został Pu-yi naczelnym 
władcą Mandżu-Gó, a obecnie staje się 
pierwszym cesarzem nowego cesarstwa. 


23 lutego 


Zahipnotyzowany prefekt policji. 


Niezwykła przygoda Sherloka Holmesa Paryża. 
Sprawa banku Duupiali Ormond., 


W stolicy Francji zmarł niedawno prefekt 
policji Lepine, zwany Sherlokiem Holmesem 
Paryża. Do najciekawszych zagadek krymi- 
nalnych, rozwiązanych przez niego należała 
sprawa banku Duphli Ormond. Pewnej nocy 
skradziono w tej instytucji banknoty, złoto, 
akcje i inne papiery wartościowe na ogólną su- 
mę 700.000 iranków przedwojennych. Kasiarze 
nie rozbili kasy, ani nie wycięli w niej otworu, 
ale zabrali ją razem z zawartością. Kasa była 
wmontowana w lokalu banku pomiędzy metalo- 
wym balkonikiem, a betonowa grubą ścianą. 
Przed wyniesieniem ciężkiego tresoru trzeba 
było kilka dni pracować nad uwolnieniem go 
z metalowej ramy balkoniku i nad wydobyciem 
go z betonu. 

Że to się włamywaczom udało, zawdzięczali 
oni nie komu innemu, a samemu prezesowi 
banku. To właśnie było najtrudniejszym do 
wytłumaczenia szczegółem tej afery. Na tydzień 
przedtem postanowił prezes, lord Machvell 

zastąpić starą kasę 
nową kasą najnowszego typu. 
Przez osiem dni pracowało nad tem beż przer- 
wy pięciu robotników. Robota posunęła się tak 
daleko naprzód, że na drugi dzień miano starą 
kasę już wynieść, Tej samej nocy -kasa znikła 
wrąz z zawartością. Pieniądze i papiery war- 
tościowe miano włożyć do nowej kasy dopiero 
przy wniesieniu jej do lokalu. 

Równocześnie z kasą zniknął prezes banku. 
Trudno było przypuściś, by prezes uciekł z pie- 
niędzmi, gdyż posiadał on olbrzymi majątek, 
w tem w samym Paryżu trzy ogromne gmachy 
czynszowe. 

Zrodziła się 

teza morderstwa, 
która wkrótce okazała się słuszna. W trzy dni 
po włamaniu fale Sekwany wyrzuciły związane- 
go trupa lorda Machvella. Sekcja zwłok wy- 
kazała, że zamordowano go prawie na tydzień 
przed włamaniem i wyrzucono do rzeki. 


Zagmatwało to jeszcze bardziej sprawę. 


Lepine wziął śledztwo w swoje ręce. Przez kil- 
ka dni pracował w swoim pokoju, izolując się 
od ludzi. Wreszcie wezwał szefa oddziału wy- 
wiadowców. Ale kiedy ten stanął przed jego 
obliczem, Lepine zaczął drżeć na całem ciele 


Str. 7. 


i ogromnie podniecony, nie był w stanie wy*. 


dać podwładnemu żadnych dyspozycyj. Powtó. 
rzyło się to i w następnych dniach. Prasa wy- 
kpiwała policję, wraz z jej sławnym prefektem. 

Lepine zaniepokojony poważnie swojem sta- 
nem, zwrócił się o poradę do zaprzyjaźnionego 
z nim lekarza chorób nerwowych. Lekarz po 
zbadaniu prefekta, postawił niezwykłą djagnozęe, 
mianowicie, że 


ktoś Lepine'a zahipnotyzował. 


„Może pan sobie przypomni, z kim pan w ostat- 
nich dniach dłużej rozmawiał" —- poradził neu- 
rolog. Prefekt usunął się znowu na kilka dni 
w zacisze domowe, Wkońcu zjawił się w biu- 
rze i kazał natychmiast sprowadzić klowna Ma- 
browa z cyrku na Montmartre. Klowna pod- 
dano przesłuchaniu 


i uchwycono nić prowadzącą do kłębka. 


Na drugi dzień po włamaniu był Lepine na 
przedstawieniu w cyrku. W czasie przerwy 
złożył mu Mabrow żartobliwą wizytę w lo- 
ży i zahipnotyzował go. 

Miał w tem konkretnie określony cel. Na- 
leżał bowiem do bandy włamywaczy, która po- 
stanowiła choćby na jakiś czas pozbyć się nie- 
bezpiecznego policjanta. Włamywacze zaanga- 
żowali sobowtóra prezesa banku, który korzy- 
stając z rzadkiej bytności lorda Machvella w 
biurze, odegrał z powodzeniem jego rolę i ka- 
zał zamienić kasę. Następnej nocy przestępcy 
napadli prezesa banku i zamordowali go, za- 
pewniając sobie bezkarność dalszej akcji około 
okradzenia kasy. Plan udał się w stu procen- 
tach, Unieszkodliwiwszy też prefekta policji, 
włamywacze czuli się zupełnie bezpieczni. Przy- 


=: do muru Mabrow wydał wspólników 


i umożliwił ich ujęcie, 


Pełniejsze kształty kobiece są teraz modne. 


Wymiary nowoczesnej Wenus. 


$ 


/ Na podstawie amerykańskiej statystyki, któ- 
ra wylicza według stanu kasy, jakie gwiazdy 
filmowe cieszą się największem powodzeniem, 
dochodzimy do zdumiewającego wniosku: Oka- 
zuje się, że publiczność już sokie nic nie robi 
z sex appeal'u i tragedyj miłosnych. Pięć 
gwiazd filmowych z najlepszemi rezultatami ka- 
sowemi, grało w filmach, w których mogła cał- 
kiem swobodnie grać ich stara ciotka. Gwiazds= 
mi temi są: aktorka charakterystyczna Marja 
Dressler, komik Eddy Kantor, Wallace Beery, 
Wil Rogers i Janet Gaynor. 
* 

W Anglji moda na pełniejsze kobiety robi 
olbrzymie postępy, od czasu pojawienia się ame- 
rykańskiej sławy filmowej, May West. Wymiary 
nowej Wenus, do której chciałaby być teraz 
podobna każda Angielka, są następujące: wyso- 
kość — 161 em, waga — 66 kg, objętość kl. pier- 
śiowej — 9%0 ċm, objętość bioder —— 90 cm, stan 
63 cm, nóga w kostce — 20 cm, udo — 50 cm, 
łydka — 32 cm. 


Również we Francji pojawia się nowa linja, 
Przez dłuższy czas brano sobie przykład z dzieł 
rzeźbiarzy greckich. Lecz z biegiem wieków 
klasyczne wzory żostały usunięte w kąt przez 
rozmaite humory mody. Lecz na modę wywie- 
ra wpływ naga postać kobieca: o ile porówna- 
my nagą kobietę XII wieku — według ówcze- 
snych obrazów — z kobietą XVI lub XVIII 


wieku, zobaczymy, że różnią się one całkowicie. 

Obecnie linja kobiety zmienia się o wiele 
szybciej. Przed czterdziestu laty panie wypy- 
chały sobie jeszcze „przedsię“ i „zasię-wzięcia". 
A tuż po wojnie zaczął wchodzić w modę spor- 
towy typ kobiety, lecz krawcy starali się ukryć 
muskułaturę. Do idealnej linji potrzebna była 
smukłość, która zaczęła się zbliżać do chudości. 
Kobiety, jak zwykle, przesadziły. Najszczuplej- 
sza kobieta została uznana za najzgrabniejszą. 
Kobieta zaczęła na gwaft chudnąć, pod kierun- 
kiem profesorów kosmetycznych i lekarzy. Na- 
sze panie przypominały już szkielety, Musiał 
więc nastąpić zwrot! 

Nowy typ kobiecy przesłała nam Ameryka 
na taśmie filmowej. Typ ten ucieleśnia gwiazda 
filmowa o okrągłych policzkach, pełnej szyi 
i pulchnych ramionach; posiada ona biust i bio- 
dra. Chód jej odpowiednio do linji, jest po- 
wolny, zlekka rozkołysany. Głos jej jest jedno- 
cześnie silny 1 miękki, a ruchy — leniwe. 

Większość żeńskiej publiczności zachwycona 
jest nowym typem kobiecym. „Nareszcie się to 
zmieni!" Czarujące widoki na przyszłość. Bę- 
dzie można zmienić tryb życia, rozpocznie się 
nowa era. 

Lecz napewno i teraz panie, które nie mają 
skłonności do tycia, będą musiały dokazywać 
cudów bohaterstwa, aby zwiększyć swą wagę. 

Nowa linja pociągnie za sobą nowe ofiary! 


ludzie o iwiej twarzy. 


Skąd się wziął trąd w Polsce ? — Objawy straszliwej choroby. — 


Wypadek trądu u bezrobotnego szofera, 
stwierdzony przed kilku dniami w Warszawie, 
wywołał zrozumiałą sensację i zaniepokojenie. 

Skąd się wziął? 

Jest to prawdziwa zagadka. Bo w Polsce 
nie posiadającej kolonij, ani ruchu zamorskiego, 
zawleczone wypadki trądu należą do niezmier- 
nie rzadkich wydarzeń, trąd zaś u człowieka, 
który nigdy nie był w okolicach nawiedzonych 
tą straszną chorobą, byłby czemś wyjątkowem. 

„Ale teoretycznie, zakażenie pośrednie, bez 
kontaktu z trędowatym, jest możliwe. Przed 
2 laty wybuchła na tem tle głośna afera w 
Niemczech. Oto stwierdzono objawy trądu u 
kilku dzieci, które, jak wówczas stwierdzono, 

zaraziły się za pośrednictwem bananów. 
Podobno robotnicy zajęci przy zrywaniu i opa- 
kowaniu owoców południowych, zarazili trans- 
port. W związku z tem matki przez długi 
czas wstrzymywały się od kupowania bananów 
dla dzieci. 

Jak było naprawdę, trudno stwierdzić, Od 
chwiłi zakażenia trądem, do wystąpienia pierw- 
szych symptomów choroby, mija zwyczajnie kil- 
kanaście miesięcy, do kilku lat. Któż zdoła 
rozstrzyśnąć po tak długim okresie czasu, jaką 
drogą człowiek się zakaził? 

W wypadku warszawskim, ponieważ chodzi 
o bezrobotnego i ze środowiska żydowskiego, 
nałeżałoby raczej przypuścić, że ewentualne 
przeniesienie zarazka nastąpiło przez jakiegoś 
reemigranta z Palestyny. Przytem on sam nie 
zachorował, co zdarza się bardzo często, a tylko 
przeniósł chorobę. 

Wreszcie należałoby ustalić, czy jest to nae 
prawdę trąd. Pobieżne badanie nie daje co do 


tego 100 proc. pewności, gdyż 


podobne objawy daje gruźlica skóry, kiła 
i twardzina skóry. 


Rozstrzyga badanie mikroskopowe na obecność 
prątków Hansena, zarazków trądu, we krwi wv- 
ciśniętej z guza. Ponieważ chory uciekł, bada- 
nia takiego dotychczas nie przeprowadzono. 

Gdyby przypuszczenie co do trądu potwier- 
dziło się, nieszczęśliwy musiałby być izolowany 
w specjalnym oddziele szpitala św. Łazarza. Co 
do otoczenia, to specjalne środki ostrożności nie 
są konieczne wobec 


małej zaraźliwości trądu 


zwłaszcza w naszym klimacie, W ystarczyłaby 
systematyczna kontrola sanitarna osób z naj- 
bliższego otoczenia. 

Sam trąd uchodzi za chorobę, dziś jeszcze, 
nieuleczalną. Opisywano tylko wypadki zu- 
pełnego wyleczenia w początkowych stadjach, 
pod wpływem naświetlania radem i roent$enem, 
oraz 


leczenie szczepionką, przygotowaną z zarazków 
trądu. 


Poza tem stosuje się w trądzie leczniczy olej 
z nasion rośliny tropikalnej, chaulmoogry. We- 
dług lekarzy francuskich, działa też podobno 
dobrze wyjazd do klimatu ostrego. W gruncie 
rzeczy, wszystkie te środki zawodzą w większo- 
ści przypadków. 

Los chorego na trąd nie jest tak straszny, 
jak wiele osób sobie wyobraża. Choroba ciągnie 
się dziesiątkami lat, lecz sama przez się nigdy 
nie prowadzi do śmierci. Często cierpienie za- 
trzymuje się w pewnem stadjum i choroba nie 


Pon._re widma leprozorjów. 


posuwa się już dalej. Zgon sprowadzają cho” 
roby przypadkowe, zwłaszcza zakażenia, na 
które trędowaty jest szczególnie podatny. 

Zewnętrznie uwidacznia się trąd w postaci 
guzów, które tworzą się na twarzy i rękąch, 
oblicze zaś przyjmuje wówczas osobliwy wy- 
raz, określony mianem 


Iwiej twarzy. 


W innej postaci trądu t. zw. nerwowej, przy” 
chodzi do zaniku skóry, która staje się cienka, 
pergaminowa, przyczem zanika czucie — chorzy 
ci nie ulegają często opatrzeniom, bo nie odczu- 
wają temperatury — oraz zanikają mięśnie. 

Ciało nie odpada kawałami — jak czyta- 
liśmy w przypowieściach biblijnych — lecz pod 
wpływem urazów mechanicznych 

tworzą się łatwo wrzody. 
które utrzymują się bardzo uporczywie i po- 
woli się goją. 

Ojczyzną trądu jest Afryka, ponadto panuje 
on epidemicznie w Azji, południowej Ameryce, 
a w krajach europejskich występuje na Bałkanie 
i w krajach nad Morzem Śródziemnem. Dość 


| duża ilość zachorowań na trąd wykazuje nasza 


sąsiadka i przyjacióka Rumunja. 


Walka z trądem polega — jak wszystkim 
wiadomo -— na izolacji chorych w leprozorjach 
(po polsku trędowiskach), gdzie przebywają do 
czasu wyzdrowienia lub śmierci. Wiodą w nich 
żywot gromadny, lecz mimo to smutny, bo zda- 
la od świata. Nierzadko buntują się i uciekają, 
ale cóż, kiedy cierpienie wybija im piętno cho- 
soby na twarzy i łatwo ich można ująć zpowro* 
tem. 
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‘nów dramatycznych, 


nemi — miały w tytule słowo „Lied“ 


Rok HI 


liema żydów i niema filmóm. 


Aroche > miesnieciciej a zerji fiimmowef. 
(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego*.) 


Berlin, w lutym. 

Nie jestem na tyle kompetentnym w 
sprawach filmowych, aby twierdzić na „D“, 
że film jest żydowską sztuka. Wprawdzie 
nietyle najsłodszy, co największy Zucker 
z pośród wszelakiego rodzaju cukrów „„po- 
trzebuje* pochodzić akurat z Białegostoku 
i właśnie dlatego króluje między swemi 
współwyznawcami w Hollywood, ale z tego 
nie wynika zapewne z całkowitą pewno- 
ścią, że Stuprocentowy Aryjczyk jest naj- 
wyżej zdolny do wykupienia biletu kino- 
wego na całkiem poślednie miejsce. 

Pozostawiając na uboczu te zawiłe kwe- 
stje teoretyczne, aby nie podać w wątpti- 
wość nadludzktich uzdolnień nordytów, co 
niżej podpisanemu jako gościowi Trzeciego 
Reichu najzupełniej nie wypada. trzeba 
jednak stwierdzić, że odżydzenie niemiec- 
kiego przemysłu filmowego i „zgleichschal- 


Dwaupiętrowa dekoracja do filmu „Hitler- 
junge Quex“ teatru „Ufapalast am Zoo”. 


towanie* na użytek ministerstwa propa- 
candy przyniosło w rezultacie całkowitą 
kiapę, I żeby to było jeszcze tak zwykła 
klapa. To jest raczej „Ueberklapa". 

Gdzieś przed pół rokiem popełniłem na 
temat filmu korespondencję, twierdząc. że 
wyczyny niemieckiego przemysłu są albo 
limonjadą albo propagandą. Otóż ta „li- 
imonjada* przypomina teraz historyjkę o 
uościńnej straganiarce warszawskiej (nie 
udczepię się od kweetji żydowskiej!), któ- 
ta — straganiarka, nie kwestja — gdy jej 
została tylko czysta. woda Sodowa pytała Się 
swych klientów z przymilehiem: A dla pa- 
na bez soczku malinowego, czy bez Soczku 
cytrynowego? 

Jeszcze przed nastaniem Trzeciego Rei- 


chu operetki filmowe miały bodaj smak 
słodkawo-mdlący lichej „blondki*, jak w 


Poznaniu nazywają limonjadę, ale dziś zo- 
stały niemal same kicze, Szprycer sodowy 
„bez soczku malinowego i bez cytrynowe- 
401) 
W lecie 19832 „Pieśń nocy* z Kiepurą w 
„Gloria Palast". gdzie bilet na miejsce no- 
sam w ekran kosztuje dwie mareczki. szła 
bitych trzy miesiące, Z nastaniem reżimu 
„nazistowskiego Hugenberg (magnat pra- 
sowy i właściciel „Ufy“) przechrzcił w Swej 
prasie Kiepurę na czystej krwi Włocha i 
rozwiązał z nim kontrakt, „Ufa* pomna 
jednak na SukceSy, zaczęła angażować 
wszelkich możliwych tenorów, niemieckich. 
Jeden Bóg raczy wiedzieć dlaczego w kra- 
ju. który ma więcej oper niź Polska tea- 
znałazło Się dwóch 
następców: Józet Schmidt i Louis Graveure 
(trog Niemiec!). Pierwszy mierzy metr i 
sześćdziesiąt centymetrów wzrostu, Jest 
maty. chudy i tak piękny, że mógłby do- 
“taé kosza od patontowanej Starej panny, 
najbardziej Sspragnionej zamążpójścia. Dru- 
gi jest dziesięć centymetrów niższy, ma nie 
„Oheine* ale Oooo-beine, że po odjęciu od 
korpusu możnaby z nich koło do wozu 
uczynić, a za to jego zacna buziuchna mie- 
rzy dobre pół metra a rączki przynajmniej 


po metrze. Miałem szczęście raz go wi- 
dzieć jako bohatera operetki. Dziękując 
za oklaski, wvmachiwał rączką jak na 


„adieu* na stacji kolejowej w Pipidówee, 
a ludziom Się zdawało, że mógłby siegnąć 
przynajmniej do piątego rzędu krzeseł! 
Oba tilmy z temi panami — śpiewakami 
zresztą dobremi, ale też całkiem przecięt- 


pieśń, aby zachęcić publiczność i zrobiły 


taką plajtę, że najmarniejsze kina nie mo- 


gły je diużej nad trzy dni utrzymać na re- 
pertnarze!!l No i „Ufa“ po tych doświad- 
czeniach powróciła do Kiepury. który na- 
kreca od miesiąca w Neukakelskerg (mię- 
dzy Berlinem a Poczdamem) rolę tenora, 
który wraca okrętem i czaruje po drodze del- 
finy i wszelkie śledzie, nie wyłączając pa- 
sażerów i tej, co go pokocha nad życie. 
Inne operetki. a jest to niemal 90% 
wszystkich niemieckich, filmów, są coraz 
gorsze. Nawet Anny Ondra od czasu jak 
wyszła za Schmeilinga, sama kręci liche 
kicze. jakby z rozpaczy, że małżonek. bierze 
w Ameryce w Skóre ad trzeciorzędnych bok- 
serów. Żadna z tych „bez Soczku malino- 
wego" nie utrzymuje się po premierze dłu- 
żej nad trzy, cztery dni. Tymczasem „Ma« 
ternelie* poszła trzy miesiące w olbrzymim 
kinie „Ufy“ na Nollendorferplatz, a do kas 
na „Fienryka VIII i jego sześć żon“ tworzy- 


td 


ły się pod „Ufa Palast am Zoo“ stumetro- 
we ogonki!!! 

Propaganda nie udaje się w sposób 
wprost niezrozumiały. Kto, jak kto., powi- 
nien w Niemczech siedzieć w obozach kon. 
centracyjnych, ale reżyserzy i akiorzy fil. 
mów propagandowych w pierwszym rzę- | 
dzie. Czy „Hanst Westmar“, czy „Hitler- 
junge Quex“, czy „S. A. Kamerad Brandt“, 
to była rozpacz. Najbardziej patrjotycznie 
nastrojeni „SA“, czy „SS“ woleli iść na 
ćwiczenia, niź nawet zadarmo do kina. 
Każdy z tych filmów wynurzał się przez 
trzy tygodnie coraz w innym punkcie mia- 
sta na dwa, trzy dni i ginął potem bez 
wieści. č 

Nie wynika z tego, że należy sprowadzić 
żydów i kazać im nagrywać propagandowe 
filmy narodowo-socjalistyczne, czeguby sie 
zapewne podjęli, jako że „Gescheft ist Ge 
scheft'. Niemcy dadzą Sobie radę tylko 
takt jest faktem. że nad niemiecką sztuką 
filmową ciąży jakby paraliż ideowy. Ani 
w dziedzinie komedji, ani dramatu, ani 
nawet filmu historycznego („Wilhelm Tell" | 
jest też kiczem), nie widać dróg wyjścia ze 


mao 


ślepego zaułka, w jaki wprowadziło prze- 
myst. „Gleichschaltung“. Jak dotychczas 
xewolucja hitierowska nie zapłodniła sztuki. 


(Tylko marni geszefciarze każą bohaterom 


witać się na ekranie „Heil Hitler“ i w 
myśl idei odrodzenia rodziny germańskiej 
pytać się panien, czy umieją gotować („Mä- 
dels von Heute“). ~ 

Rewolucja niemiecka się nie skończyła, 
więc pewnie i film znajdzie jakieś drogi 
wyjścia, jeśli tylko. nowe idee okażą się 
dostatecznie rewolucyjne i w swej rewolu- 
cyjności głębokie. Trzeba więc na to po- 
czekać cierpliwie i zadowolić się stwierdze- 
niem. że zakaz wyświetlania niemieckich 
filmów w Polsce nie przynosi nam naj- 
mniejszej szkody kuliuralnej. 

St O. Strąbski, 

P. S. Byłbym zapomniał; Początek akcji 
nowego filmu z Kiepurą rozgrywa Się w 
Południowej Ameryce w Montevideo. W a- 
telier „Ufy“ w Neubabelsberg zbudowano 
więc piękną przystań z dziesiątkiem porto- 
wych kranów, za któremi spacerują do- 
stojne byki, jako że w tej części świata na 
pampasach gaucze wypasają stada bydła. 


AAAA HAWANA ONTO AAAA 
Czy nowa ustawa fiimowa 
uzdrowi polskie stosunki Filmowe? 


W Kkancelarji sejmowej został ostatnio 
złożony projekt ustawy Sejmowej. ujedno- 
siajniający przepisy na terenie całego pań- 
stwa. Ustawa wprowadza zasadę kongesjo- 
nowania przedsiębiorstw sprzedaży i wy- 
najmu filmu. Pozatem rada ministrów bę- 
dzie uprawniona w drodze rozporządzenia 
ustanawiać opłaty za wystawianie pozwoleń 
na publiczne wyświetlanie filmów. 

Projekt omawia Szeroko przepisy, regu- 
łujące sprawy wyświetlania filmów. stano- 
wiące uzupełnienie rozporządzenia prezy- 
denta Rzeczypospolitej e widowiskach pu- 
blicznych. 

Rozpoczęcie prowadzenia kinematografu 
będzie uzależnione od pozwolenia "woje- 
wództwa. Pozwolenie to będzie ściśle oso- 


biste i nie będzie mogło hyć przeniesione 
na inne osoby fizyczne lub prawne. . Za- 
stępstwo, lub dzierżawa, będzie wymagała 
zgody władzy. Pozwolenie wygasa z chwi- 
lą śmierci konccsjonarjusza, winno być jed- 
nak przedłużone na rzecz wdowy lub ma- 
łoletnich dzieci. 

Wyświetlanie filmu uwarunkowane ma 
być nadal zezwoleniem ministerstwa Spraw 
wewnętrznych. Ogólny nadzór nad pu- 
blicznem wyświetlaniem filmów będą mia- 
ły również jak dotąd, starostwa. 

Nowe te przepisy ułatwiają władzom 
centralnym, edżydzenie kinemażografji pol- 
skiej, niebezpiecznej ze względów kultural- 
no-0byczajowych. 
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„Nowe zwycięstwo w kinematografji. Nazywają je nawet Szczytem artyzmu i tech- 
niki, dla laika wsprośt niepojętym. „Niewidzialny człowiek“ ukaże się dziś na ekranie 


kina „Adria“. 


RAYA NAN 


Polskie filmy w Ameryce. 


Polsko - amerykański dziennik „Nowy 
Świat* pisze: 

imponująco zapowiada się tegoroczny 
sezon filmu polskiego w Ameryce, Dzięki 
poparciu, jakie Polonja amerykańska oka- 
zała i sialo okazuje młodej PO UAŃEJĄĄ kra- 
jowej. firma Capitał Film w Nowym Jorku 
mogła zakontraktować szereg filmów pol- 
skich, które znacznie przewyższają wsSzyst- 
ko co dotąd przysłane z Polski. 

Konsekwentny upór z jakim od 2 lat Ca- 
pital Film, nie bacząc na trudności i kosz- 
ta, torował drogę filmowi polskiemu, oraz 
niezmordowana praca, cierpliwość i energja 
p. Jerzego Starczewskiego, przedstawiciela 
połskich wytwórni filmowych, wydały 
wreSzcie pożądane owoce. l 

Z grupy świeżo nadesłanych obrazów na 


pierwszy. ogień pójdą dwa, Które winny 0-4 kołaj Mościcki. | 


statecznie już przekonać do polskiego fiimu 
sceptyków, jeśli tacy jeSzcze istnieją. Są 
to: „Szpieg w masce“ czyli „Wrogowie Pol- 
ski“ i „Dwanaście krzeseł“, 


Nowa polska wytwórnia filmowa. 


W stadjum organizacji znajduje się no- 
wa wytwórnia filmowa „Rymofilma”, na cze- 
łe której stanie zarząd z prezesem, sen. 
Józefem Porzeckim. 

Wytwórnia oparta na poważnym kapi- 
tale, będzie posiadała własne atelier z no- 
wą zparaturą dźwiękową i własne biure 
wynajmu filmów, 

Produkcja wynosić ma 3 filmy rocznie. 
Pierwszym filmem będzie „Obrona Często- 
chowy', według Scenarjusza reż. Edwarda 
Puchalskiego. Jako doradca ze strony 
Akcji Katolickiej, zaproszony został ks. Mi- 


O OZ TE A O OO Z A R ZZOZ ZAC, 


Czy według scenarjusza piętrowe dźwigi 
służą do wkładania argentyńskich opasSów 
wprost do puszek z konserwami — niewia- 
domo, ale faktem jest, że na tle tej emocjo- 
nującej dekoracji Kiepura śpiewa jakąś fa- 
scynującą arję. Otóż w Berlinie opowiada- 
ją Sobie, że „Ufa“: zadowołona ze Swej zna- 
jomości i zrozumienia dla Południowej A- 
meryki zaprosiła posła  paragwajskiego. 
Pan ten zapytany następnie o- zdanie o- 
świadczył: „Wszystko jest cudowne. Coś 
zupełnie podobnego widziałem raz... w Pe- 
kinie. Lecz, czy tam również ktoś śpiewał, 
tego sobie przypomnieć nie mogę“. 8. 8. 


ACR pda 50M 


Film osnuty na tle głośnej powieści Drei- 
sera. W głównej roli Sylvia Sidney pod re 
żyserją Marion Geringa. Pełen wzruszają- 
cych Scen obraz z życia kobiety, ukaże się 
jutro na ekranie , 


Czy wiecie że... 


— Maurice Chevalier powrócił z Europy 
na Ile de France, by w myśl kontraktu z 
M-B-M wykonać „Wesołą Wdówkę”*. 

— Janet Gaynor przyjechała na krótkie 
wakacje z Hollywood do Nowego Jorku. 
— 4 lutego odbyła się premjera „Nany“ 
z Anna Sten. Obraz jest b, dobry,. choć 4 
epoki. 1870 roku. Ostatnie akty są mi- 
strzowsko zagrane przez cały zespół. 

— Rząd nankiński polecił swemu przed. 
stawicielowi w Los Angeles wystosować 
protest przeciwko przedstawianiu Chińczy- 
ków w filmach amerykańskich w sposób 
obniżający godność narodową. Chin.. 

— Szef policji w Bazylei zabronił wy- 
świetlania w kinach na terenie podlegaja- 
cym jego kompetencji. filmów o treści kry- 
iminalno-sensacyjnej., Decyzja ta umotywo- 
wana została wzrostem przesiępczości, jaki 
stwierdzono w ostatnich miesiącach. 

— Na całym terenie Meksyku istnieje o- 
becnie 600 kinoteatrów, w tej liczbie 400 
posiadajacych instalacje dźwiękowe. 

— W Londynie będzie niebawem reali- 
zowany film podług znanej powieści Ber- 
narda Shawa „Joanna d'Arc“. Zgodnie z 
życzeniem Shawa w roli głównej wystąpi 
Katarzyna Hepburn. 

— Amerykańska Izba Handlowa infos- 
muje. że obecnie znajduje się w Stanach 
Zjednoczonych Północnej Ameryki 13.736 
kinoteatrów. 1-20 Stycznia 1934 v. . zam- 
knięto w Stanach Zjednoczonych 4.635 ki- 
noteairów. 

-— W indjach zabroniono wyświetlania 
filmu „Życie prywatne Henryka VIII". 


Ciągle jeszcze należąca do najpopularniej- 
Szych gwiazd Greta Garbo wyszła ostatnio 
zamąż za znanego reżysera filmowego Rou- 
bena Mamoulliana. ` 


Greta Garbo wyszła zamąż.. 
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Bydgoszcz, dnia 21 lutego 1934 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Such., Feliksa b. w. 
Jutro: Katedry św. Piotra w Ant. 
Wschód słońca: godz. 7,08. 
Zachód Słońca: godz. 17,19. 


Stan pogody 


Kaprysy aury na przedwiośniu, 
 Mamy.w- dalszym ciągu zachmurzenie 
zinienne z przelotnemi opadami śniegu przy 
silnych i porywistych wiatrach północno- 
zachodnich i północnych oraz Spadek tem- 
peratury. 
_ W górach notowano dzisiaj rano 9 stop- 
ni poniżej zera, w Poznańskiem 5 stopni. 
W Bydgoszczy mieliśmy wczoraj po po- 
łudniu zadymkę śnieżną. AA 
Na ulicach i drogach gołoledź. 
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MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 


ku otwarte codziennie od 9—16, w niedzielę 
i święta od 11—14. 


ś Instytut literacki „LEKTURA” przy ul. 
Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza. codzien- 
nie od godz. 9—18 wszystkie nowości księ- 
garskie ostatniej doby. . 


TEATR MIEJSKI. 

Arcywesoła, pełna komicznych Sytuacyj 
komedja St. Kiedrzyńskiego „TEN STARY 
WARJAT", na której zapełniająca salę pu- 
hliczność bawi Się doskonale, przerywając 
oklaskami przy otwartej kurtynie bieg u- 
rozrnaiconej akcji — ukaże się dziś w śro- 
de i jutro, w czwartek wieczorem na scenie 
Teatru Miejskiego. 

W sobote i niedzielę ostatnia nowość 
repertuarowa operetka  Helimesbergera 
„DZIEWCZYNA Z PIOŁKAMI”, która cza- 
ruje urokiem przepięknych melodyj, bo- 
gactwem stylowych kostjumów i wesołem 
librettem. Cały zespół z pp. Lubiczówna, 
Walską, Cybulskim, Dowmuntem, Dzwon- 
kowskim, Iwańskim i Jeskim na czele prze- 
ściga się w werwie, humorze i wesołości. 
Nad całością czuwa kapelmistrz Kuczera. 

W pracowniach teatralnych wre wytęża- 
na praca przygotowawcza około wyStawie- 
nia najbliższych premjer w Teatrze  Miej- 
skim. Prawdziwą sensacją dnia będzie nie- 
wątpliwie premjera głośnego filmu scenicz- 
nego J. Tepy „IVAR KREUGER“, w reali- 
zacji reżyserSkiej dyr. Stomy. Odbywające 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Audycja muzyczna 


Miejskiego Konserwatorjum Muzycznego, 


Niepewne i anormalne warunki współ- 
czesnego życia nie są pomyślne dła rozwoju 
muzyki. Zepchnięta z życiowej płaszczy- 
zny na plan dalszy, muzyka coraz bardziej 
odbiega od ciasnego kręgu osobistych za- 
interesowań człowieka, znikając w trudno 
dostępnej sferze abstrakcji. 

Zmniejszanie tej odległości i ułatwianie 
ludziom odnalezienia utraconego z muzyką 
kontaktu jest jednem z najistotniejszych 
zadań dzisiejszej pedagogiki ' muzycznej. 
Szczytowe to zadanie z całem zrozumieniem 
spełnia Miejskie Konserwatorjum Muzy- 
czne, które w walee z trudnościami i prze- 
ciwnościami kryzysu wykazuje dziwny upór 
i stanowczość. W okresie, kiedy większość 
polskich szkół _ muzycznych mobilizuje 
resztki sił dla utrzymania egzystencji, 
M. K. M. zdobywa Się na wyniosły gest. 
który świadczy najdobitniej o zapasie ży- 
wotnych sił instytucji i jasno podkreśla za- 
kres jej pracy. 

Niedzielny poranek -symfoniczny wzbu- 
dził w naszem mieście zrozumiałe zaintere- 
sowanie. Naprzekór głosom krytyki, odzie- 
rającej nasze społeczeństwo ze zdolności in- 
teresowania się sprawami kultury ducho- 
wej, udział publiczności w koncercie był b. 
liczny. Okazja słyszenia muzyki symfoniez- 
nej ze względu na trudności Skoihipleto- 
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Dziś w środę nieodwo- 
łalnie po raz ostatni 
wielki podwójny program 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 22 lutego 1934r. 


Białe Szaleństwo 


się od dłuższego ezasu próby sceniczne po- 
suwają się szybko naprzód. 
ADOLF DYMSZA W BYDGOSZCZY. 

„Najwybitniejszy gwiazdor ekranu i re- 
wji, najpopularniejszy artysta w całej Pol- 
sce Adolf Dymsza wraz z Elą Antoszówną 
i Varią Łaska zawita wkrótce do Bydgosz- 
czy. Szczegóły podamy w nastepnym nu- 


-merze. 


ania odpowiedniego zespołu orkiestrowe- 
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— Budżetowe posiedzenie Rady Miejskiej 
rozpocznie Się we wtorek, 27 bm. o godzi- 
nie 18 min 30 w ratuszu. Budżet przewi- 
duje w wydatkach i dochodach sumę 16 mi- 
ljonów złotych. Dla pracowników komu- 
nalnych utrzymany będzie dotychczasowy 
15-procentowyv dodatek komunalny. 


—- Bibljoteka T. ©. L. przy parafji św. 
Trójcy (w salce parafjalnej) wypożycza 
książki każdemu, w czwartki od godziny 
18—19 i w niedziele od godz. 11.30-—13.00. 


-— Szlachetni ofiarodawcy. -Z nadwyżki 
kasowej, osiągniętej w roku ubiegłym, prze- 
znaczyło Towarzystwo Miłośników  Bielaw 
po 25 złotych na następujące cele: dla bez- 
robotnych, na rozszerzenie ochronki i dal- 
szą budowę kościoła Księży Misjonarzy. To- 
warzystwo Miłośników dzielnicy Bielawy 
jest chyba jedynem w Bydgoszczy, które 
niema żadnych zaległości w składkach 
członkowskich. 


— Towarzystwo Restauratorów na mia- 
sto Bydgoszcz i okolicę przypomina swoim 
członkom o dorocznem walnem zebraniu w 
czwartek, 22 lutego br. o godz. 4% w lokalu 
prezesa Kocerki (restauracja Rzeźni Miej- 
skiej). 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


W czwartek 22 bm. o godz. 18 posie- 
dzenie zarządu okręgowego, o godz. 19 
całej Rady Okręgowej — w sekretarja- 
cie przy ul. Dworcowej 5. 


Str. 8. 
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cH. Z. Mi. P. 
„ODRODZENIE“ 


Orkiestra przyjmuje zgłoszenia na czion- 
ków sekcji mandolinowej-gitarowej do Il-go 
oddziału, znających cośkolwiek nuty. Zgło- 
szenia przyjmuje dh. Szumański podezas 
lekcji tyłko jeszcze w czwartek i poniedzia- 
łek. — Lekcja orkiestry w czwartek, o 18-ej 
ul Poznańska 14 w podwórzu I ptr. 

W piątek o godz. 18-cj 
nym zbiórka wszystkich sekcyjnych i 
błjotekarza. 
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Akcja Katolicka parafji św. Trójey do-l Lisewski i wzniósł przy końcu swego prze- 


łożyła wszelkich starań, by tegoroczna uro- 
czystość XII rocznicy koronacji Ojca św. 
Piusa XI wypadła godnie i okazale, Ku 
uczczeniu naszego wielkiego i opatrznościo- 
wego papieża odbyła Się w Domu Katolic- 
kim na Wilczaku uroczysta akademja, 
Akademja rozpoczęła się śpiewem chóru 
kościelnego „Moniuszko“, Słowo wstępne 
wypowiedział wieeprezes Par. Akcji Kat. p. 


—— 


Echa pobytu min. Becka w Moskwie. 


EN 


.. . Pod samowarem siedzi nasza Masza, 
On mówi tak i ona mówi tak. | 


Pod samowarem kipi miłość nasza ... 
(z najnowszych szlagierów). 


POZA PEACE WC EROBA OOOO R 


go, nadarza Się u nas bardzo rzadko. Być 
może, że ta atrakcyjność imprezy niedziel- 
nej wpłynęła głównie na frekwencję pu- 
bliczności. 

Młoda orkiestra uczniów M. K. M. wy- 
kazała w stosunku do lat ubiegtych wielki 
krok wzwyż i do poziomu odtwarzanych 

Cechuje 
ja przedewSzystkiem pewna wewnętrzna 
Swoboda, świadcząca o opanowaniu proble- 
mu technicznego u poszczegółnych muzy- 
ków i ich zdolności podporządkowania Się 
Zjawiskiem ze wszechmiar 
szczególne 


kompozycji dorosła w zupełności. 


wołi dyrygenta. 
dodatniem i zasługującem na 
podkreślenie jest obecność w orkiestrze 
szkolnej muzyków wojskowych. Świadczy 
ona z jednej stronv pochlebnie o nastro- 
jach, panujących wśród muzyków tutej- 
szych pułków, którzy, jako uczniowie M, K. 
M. pracują ambitnie nad dalszem doskona- 
leniem się w swoim zawodzie, z drugiej zaś 
strony jest dowodem rozszerzonego zakre- 
su działalności M. Ko M. 
konserwatorjów państwowych, zasięgiem 
swej pracy wkracza na teren wojskowy, 
przyczyniając się do podniesienia poziomu 
orkiestr wojskowych, a tem samem wzbo- 
gacenia ogólnego stanu kultury w armji. 
Program koncertu nosil na sobie wyra- 
źnie piętno romantyzmu. „Hebrydy“ Men- 
delssohna, koncert skrzypcowy Wieniaw- 
skiego, Symfonia h-moll Schuberta i Uwer- 
tura do „Wolnego Strzelca“ Webera sa ar- 
cydziełamni zbyt dobrze w repertuarze kon- 
ceriowym zapisanemi, by ich wartość na 
tem miejscu podkreślać, W wykonaniu na 


które, wzorem 


plan pierwszy wysunęła się „Niedokończo- 
na“ Schuberta, dzieło reprezentujące naj- 
wyższe rejony romantycznego natchnienia, 
pełne poezji i świeżości inwencji. 

Dyrygował koncertem Zdzisław Jahnke, 
Powszechnie znane zalety muzyczne tego 
artysty wystąpiły na tle odtwarzanych dzieł 
z niezwykłą siłą. Świetne opanowanie 
techniki dyrygenekiej pozwoliło mu skon- 
centrować eałą uwagę na problemie czy- 
Sto muzycznym. Odtwarzanym dziełom na- 
rzucił interpretację stylową, celowo prze- 
myślaną i w każdym Szczególe wykończo- 
ną.  Uwidaczniało Się to Szczególnie wy- 
raźnie w sposobie uwypukłania poszczegól- 
nych tematów oraz w wzorowem rozplano- 
waniu wartości dynamicznych wykonywa- 
nych kompozycji. 

Jako solista wystąpił w koncercie skrzyp- 
cowym d-moll Wieniawskiego F, Kaźmier- 
czak, uczeń klasy skrzypiec prof. Z. Jahn- 
kego. W grze Swojej wykazał młody ten 
skrzypek dużą biegłość techniczną, ciepły i 
soczysty ton, oraz trafne wyczucie frazy; 
dysponuje przytem wielką, jak na debjutan- 
ta pewnością siebic i zdolnością wewnętrz- 
nej koncentracji. 

Koncert był nowym. wielkim sukcesem 
M. K. M, który się z pewnością rozlegnie 
Szerokiem echem w kulturalnych sferach 
naszego Społeczeństwa; być może, że echo 
to otworzy oczy tym wszystkim, którzy dla 
mniej lub więcej osobistych celów zatraca- 
ją swą wartość etyczną w bagnie intry- 
ganckiej roboty i niepotrzebnie biją w 
dzwon alarmowy, kiedy wokoło panuje ni- 
czemu niezmącona cisza. AI, Rösler. 


mówienia trzykrotny okrzyk na cześć. Ojca 
św. Piękną deklamację p. t. „Piusowi XI 
w hołdzie Henryka Klutha wygłosiła 
druchna z SMP. „Promyk“, SĄ 

Z kolei wygłosił ks. prof. Różek głęboko 
ujęty referat na temat: „Pius XF a Polska", 
Czcigodny prelegent mówił o serdecznych 
stosunkach, jakie łączą miłościwie nam pa- 
nującego Ojca św. Piusa XT z Polską., 
Wspominając radośnie o „Cudzie nad Wi- 
słą*, tym Wiedniu Polski, stwierdził czci- 
godny prelegent, że wobec zewnętrznego 
wroga, wobec szerokiego świata okazaliśmy 
chłubnie, iż Polska zawsze była „przedmu- 
rzem chrześcijaństwa”, Jeżeli cały naród. 
polski i w obecnej rozstrzygającej chwili 
«zrozumie ważny obowiązek trwania przy 
boku Namiestnika Chrystusowego, nie zmo- 
gą go i „bramy piekielne", a pełne animu- 
szu i temperamentu duchowieństwo popro- 
wadzi naród pod szmaragdowym. Sztanda- 
rem, na którym widnieć będą złotem lśnią- 
ce litery „Polonia semper fidelis", 

Po referacie wygłosiły druchny z- SMP, 
„Promyk* dwie deklamacje, 

Serdecznem przemówieniem ks. prob. 
Skoniecznego i wspólnym śpiewem „My 
chcemy Boga“ zakończono przepiękną aka- 
demię. a 


Przy chorobach krwi, skórnych i ner- 
wowych osiągamy przy stosowaniu na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
regularne « funkejonowanie narządów 


trawienia. Zalecana przez lekarzy,.-, 
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BYDGOSZCZY. 


(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY) \ 


W zakładzie kąpielowo - leczniczym „Sanitas“, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


„Picadilly“. Występy artystów. Marcinkow= 


skiego 4, tel: 1102. 


Gd ia 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
H. Kaszubowski,S.z o.p. Długą 22. Zegarki, biżut. 
Drukarnia Bydgoska S. A„ Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie- 
t dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


WER 


Odjazd pociągów z Bydgoszczy 


19.37, 
10.41, 


Toruń-Warszawa 226, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43, 
2150. 2380. 

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.50, 7.31, 
13.22, 15,35, 17.01, 19.35. . m: 

Kożcierzyna-Gdynia 0.55, 17.40. 

Nakło-Piła 3.45, 8.05, 14.35, 19.47, 0.01. 

Unisłow-Brodnica 5.10, 8.11 15.33, 16,06, 21.00 - 

Inowrocław-Poznań 350, 6.14; 8.01, 11.45, 14.15, 
20.35, 22.59. h 

Wągrowiac-Poznań 500 7,45, 18.36. 1840, 28,06. 

Reż r koki tac Nowe 1l15, 


w lokalu wlas- ' 
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Kino ADRIA 
Mostowa 9. 
Potz. seansów o g. 5-7-9 


w niedz. od godz. 3-ciej. 


(eny miejsc od 50 gr. 


PREMJERA 
najwięk. arcydzieła 
H. G. Wells'a pi. 


Dziś, środa 21 bm. Film, na który czekała cała Bydgoszcz 


Niewidzialny człowiek 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 22 lutego 1934 r. 


Dwie godziny niezapom- 
nianych wrażeń i przeżyć! 


Największe wydarzenie Nadprogram: 

XX. wieku! (3142 . 
Wielka zagadka kinemat.ł Kronika ' P. A. L 
Szezyt artyzmu Í techniki! i Tygodnik 


PARAMOUNT u. 
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goskich mistrzów fryzjerki 


Z rocznego walnego zebrania Cechu Fryzjerskiego. 


. (ak) Przy licznym udziale członków od- 

było się w ub. poniedziałek w sali „Pod 
Lwem“ roczne walne zebranie Cechu Fry- 
zjerów i Perukarzy. Starszy cechu p. Żewi- 
cki zagaił zebranie, witając kierownika u- 
rzędu Przermysłowega p. dyr. Mencla oraz 
przedstawicieła redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego. Na przewodniczącego walnego ze- 
brania wybrano p. Ronowicza, Sekretarzem 
p. Griilzmachera, ławnikami pp. Landow- 
skiego i Jarzynę. 

Z obszernego i treściwego sprawozdania 
starszego cechu p, Żewickiego, który już 
dziesiąty rok z rzędu dzielnie kieruje Ce- 
chem FryzjerSkim, iż pomimo ciężkich wa- 
trunków gospodarczych. zarządowi udało sie 
organizację zawodową podtrzymać na od- 
powiedniej wyżynie. Będąc w stałym kon- 
takcie z Urzędem Przemysłowym udało się 
zarządowi niektóre bolączki usunąć. Nie 
wszystkie jednak Słuszne postulaty znalaz- 
ły zrozumienie u władz, lecz trzeba dążyć, 
ażeby takie bolączki jak zupełny zakaz pra- 
«cy niedzielnej i.t. d. zostały usunięte. 

Ogółem odbyło się 18 posiedzeń zarządu, 
a ponadto dwa nadzwyczajne walne zebra- 
nia właścicieli wszystkich zakładów fry- 
zjerskich oraz dwa zebrania z zarządem 
Tow. Pomocników Fryzjerskich w Sprawie 
pracv niedzielnej, które niestety nie dały 
pomyślnego rezultatu. 

Sekretarz p. Kobusiński przedstawił da- 
ne cyfrowe i Stwierdził m. in. że do Cechu 
zapisało się w ciągu minionego roku 12 


dalszych członków, tak, że obecnie Cech li-- 


czy 48 członków. Sprawozdanie kasowe 
przedstawił Skarbnik p. Chogcia, Dochód 
w roku ubiegłym wyraża się w sumit 929,01 
zł, a rozchód 664,20 zł. Z kasy popierającej 
ndzielono pomocy finansowej w 26 wypad- 
kach. 

Nauczyciel Szkoły Dokształcającej p. Pio- 
trowski stwierdził, że w roku ubiegłym u- 
częszczało do szkoły zawodowej około 80 


uczniów i uczenic. W końcu p. Piotrowski 

wystosował apel do mistrzów, ażeby regu- 

łarnie wysyłali swych uczniów na lekcje. 
Równocześnie p. Piotrowski 


wniósł im. 


Z za kulis fiimu. 


Oto piękna Elissa Landi óraz rasowy Paul 
Lukas w przerwie nakręcania filmu „MA- 
skarada miłości”. 

(Fot. Universal P. C.) 


komisji rewizyjnej o udzielenie absolutor- 
jum zarządowi, składając zarazem Serdecz- 
ne podziękowanie zarządowi za wytężoną i 
Sumienną pracę. Absolutorjum udzielono 
jednogłośnie. 

Przed wyborami całego zarządu starszy 


cechu p. Żewicki dziękował członkom za- 
rządu za harmonijną i ścisłą współpracę. 


Wybory wykazały ponownie, jak wiełkiem 


zaufaniem cieszył się stary zarząd, tak, że 
niemal w komplecie weszłi w skład nowego 
zarządu dotychczasowi członkowie zarządu. 
Nowy zarząd przedstawia się jak naStępu- 
je: 

Cechmistrz. p. Żewicki, podstarsi pp. 
Hamulski i Formanowski, sekretarz p. Ko- 
busiński, skarbnik p. Chopcia, ławniey pp. 
Boniecki, Pszczółkowski, Adamski i Wi- 
niewski. Chorążym został p. PszczółkowSski, 
podchorążowie pp. Kamasa i Szczygielski. 
Sąd honorowy stanowią pp. Ronowicz, Ha- 
mulski i Dalski, wydział uczniowski pp. Bo- 
niecki, Haraulski i Jarzyna. 

Przebieg zebrania rocznego Cechu Fry- 
zjerów był niezwykle harmonijny i nastrój 
był bardzo Serdeczny. z 


Czy pami jest moją żoną? 
Kłopoty matrymonialne Charlesa Laushtona 


Jak to dobrze, że Charles Laughton nie 
iest kobietą! Gdyby nią był, tysiące 
dziewcjąt chciałoby pójść za- jego przykła- 
dem i osiągnąć tak zawrotny Sukces na ii- 
mie, jaki stał się udziałem tego micdego 
mężczyzny, bynajmniej nie odznaczającego 
się urodą, 


Już jako windziarz w jednym z angiel- 
skich hoteli odznaczał się ogromna inteli- 
gencją i sprytem. Sukces w kilku przed- 
stawieniach amatorskich skłonił go do 
wstąpienia na Scenę... a dziś, Charles 
Laughton uznany jest przez krytyków i pu- 
bliczność całego Świata za wielki łalent, 


Jeden ze znajomych spotkał Charlesa 
Laughton w wytwórni United Artists w 
Londynie. Loughton przedstawił mu swo- 
ią żonę, Elze Lanchester, również znaną ar- 
tystkę: „Moja żona.. Powiedz mi właści- 


wie. 'Elzo, czy ty jesteś moją żoną, czy już 
nie?“ 

Zdumionemu przyjacielowi Laughion wy- 
jaśnił, że grał ostatnio role tytułowa w fil- 
imie „Prywatne życie Henryka VUI“. Ten 
wesoły monarcha miał, jak wiadomo, Sześć 
żon. Jedną z nich, Annę de Cleves, grała 
właśnie Elza Lanchester, Jak wiemy z hi- 
storji, Henryk rozwiódł się z nią, co wla- 
śnie było tłem żartu, 

Charles Laugbton jest niezmiernie przy- 
wiazany do swej żony i na każdem miej- 
seu podkreśla, że jej zawdzięcza swą oszo- 
iamiająca karjere. Nie chcąc umniejszać 
zasług Lizy Lanchester, mamy wrażenie, że 
zawdzięcza ją  przedewszysikiem Swemu 
wielkiemu, wszechstronnemu talentowi. 
„Prywatne życie Henryka VIN" ukaże się 
wkrótce na jednym ż ekranów kin bydgo- 

| skich. 


Jew: 


w Pelplinie i Tczewie. 


Tczew. 
Kirtiklis bawił 
spekcji tut. starostwa powiatowego, magistratu 
m. Tczewa oraz magistratu m. Pelplina. 


W ub. wtorek wojewoda pomorski 


w Tczewie służbowo na in- 


PROGRAM W KINACH. 

ADRIA. Dzisiejsza premjera slanowi nie- 
zwykłą sensację nietylko w świecie miłośni- 
ków kina lecz i fachowców kinowych w Polsce, 
Temat wzięto z powieści Wells'a i to, co wy- 
dawało się nieprawdopodobnością do sfilmowa- 
nia, zostało w zadziwiający sposób zrealizowa- 
ne. „Niewidzialny człowiek" ukazuje się w po- 
staci nieposiadającej realnych , kształtów. Re- 
żyser „Frankensteina operował tak umiejętnie 
światlami. dźwiekami i szmerami, że choć nie 
widzimy postaci, to jednak obecność „niewi- 
dzialnego człowieka" wyczuwamy całkiem ści- 
śle, Stanowi to tajemnicę reżysera. Film im- 
ponuje poza tem rozmachem, trickami technicz- 
nemi i ciekawem ujęciem. Nadprogram nowy. 
Pocz.o 5, 

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś powtórzenie 
najnowszej i najweselszej szampańskiej farsy 
dźwiękowej p. t. „Kobiety wolą brutali“, peł- 
nej niebywale komicznych epizodów, śpiewu 
i muzyki, W roli głównej słynny partner Ja- 
netty Mac Donald —- Jack Buchanan. W pro- 
gramie dwie komedje i tygodnik, Pocz o 5. 

. BAŁTYK. Dziś po raz ostatni „Księżna Ło- 
- wicka“ oraz „Zwycięska horda". 
KRISTAL wyświetla dziś po raz ostatni film 


emocyj scen na śnieżnej bieli w górach, oraz 
egzotyczny z życia Chińczyków p. t. „Żółty 
książę” z Ramonem Novarro, który pierwszy 
raz na ekranie gra z znakomitą tragiczką He- 
leną Hayes. Oba filmy dostarczają wiele od- 
iniennych wprawdzie lecz silnych wrażeń. Pocz. 
o 5, 6,45 i 9. Dziś i jutro w czwartek tylko 
o 5 dla młodzieży „Białe szaleństwo”, 

MARYSIEŃKA. Dziś piękna „Biała lilja“ 
z Clark Gable i Heleną Hayes. Miłość oficera, 
jego przeżycia w armji i niewoli oraz życie za 
murami klasztornemi siostry niosącej pomoc 
rannym itd. stanowia cudna catość. Dopełnie- 
niem programu jest kapitalny dźwiękowiec p. t, 
„7 dni szczęścia”, pełen humoru. Pocz. o 5. 

POPULARNE (Aleje Ossolińskich 2]. Po- 
tężny film amerykańskiej produkcji „Miasto cu- 
dów“. Misja wśród trędowatych. Codziennie 
o 51 7 wiecz. Każdy grosz jest ofiarą na budo- 
wę kościoła! 

REWJA. Dzis wchodzi na ekran zawsze 
wspaniały monumentalny arcyfilm wszystkich 
czasów p. t. „W cieniu krzyża”, reżyserji Cecile 
B. Mille z Fryderykiem Marchem, Eliną Lanoli 
i in. Na scenie wesoła rewja w 10 obrazach 
p. tt „Choć goło ale wesoło“ w wykonaniu 
świetnego zespołu artystów scen warszawskich. 


„Biaże szaleństwo”, obfilujący w szereg pełnych į Pocz. o 5, 


W Pelplinie wojewoda pomorski złożył wi- 
zytę J. E. ks. biskupowi chełmińskiemu dr. 
Okoniewskiemu, a po konferencji z burmistrzem 
m. Pelplina dr. Chmielewskim wojewoda przyje- 
chał do Tczewa, gdzie przeprowadził inspekcję 
starostwa powiatowego i magistratu m. Tczewa. 

W salce posiedzeń tut. starostwa powialo- 
wego wojewoda Kirtiklis odbył konferencję z 
przedstawicielami życia gospodarczego i kultu- 
ralnego powiatu tczewskiego. Po inspekcji wo- 
jewoda wyjechał w kierunku Gdyni. 


Wyjaśnienie w związku z wczorajszą notaiką 
o ucieczce kupca p. Dalsa z Tczewa przed wie- 
rzycielami, donosimy, iż wiadomość tę poda- 
liśmy za miejscową prasą, która się na ten te- 
mat szeroko rozpisała. Faktem jednak jest, iż 
p. Dals zlikwidował swój skład i sprzedał cały 
towar jednemu z kupców w Tucholi. Pan Dals 
przedstawił nam dowody, iż nie miał powodu 
ucieczki pod osłoną nocy, gdyż nikomu nie jest 
grosza winien. 

Śmiałe wiamanie. Nieznani sprawcy po wy- 
łamaniu żelaznych krat okiennych i wybicia 
bkna w piwnicy kupca B. przy ul. Czyżykow- 
skiej włamali się do składu kolonjalnego, skąd 
skradli wielką ilość towarów kolonjalnych, war- 
tości około 800 zł. 

Kazania pasyjne w kościele farnym. Na 
„Drogach Krzyżowych* w kościele farnym św. 
Krzyża w każdy piatek ks. dr. Feicht ze Zgro- 
madzenia ks. ks, Misjonarzy w Bydgoszczy wy- 
glasza kazania misyjne. 


Sokół żeński. 


Dziś w środę od godz. 7 w gimnazjum żeń» 
skiem ćwiczenia młodzieży oddziału I. * Liczne 
przybycie konieczne. 

O godz. 6,30 zbiórka zawodniczek w ping- 
pong w sekretarjacie. ; 

Jutro w czwartek o godz. 7 lekcja sanitarna 
w sekretarjacie. Uprasza się o liczne i punk- 
tualne przybycie. 

O godz. 8 trening lekkoatletyczny w hali 
62 p. p. Liczne przybycie drużyny i młodzieży 
oddziału I pożądane. 


Wielka burza śnieżna 
w powiecie toruńskim. 


Toruń, 21. 2. (Tel. wł.) W nocy z 19 na 20 
bm. przeszła nad powiatem toruńskim bu- 
rza Śnieżna, która wyrządziła w okolicy 
Chełmży poważne Szkody, 

Przy torze kolejowym na linji Chełmża— 
Toruń zostało przewróconych kilkanaście 
słupów telegraficznych, skutkiem czego za- 
stało zerwane połączenie telefoniczne mię- 
dzy stacjami na tym odcinku. Tak samo Z 
Stały zerwane przewody telefoniczne linji 
pocztowej i uszkodzone semafory kolejowe. 

Dnia 20 bm. wyruszyły z Torunia Spe- 
cjalne drużyny ratownicze, pocztowa i ko- 
lejowa, celem usunięcia przeszkód i stwier- 
dzenia Szkód, wyrządzonych przez burzę. 


Na szosach potworzyły Się w niektórych > 


miejscach zaspy śnieżne, Które utrudniają 
komunikację autobusową. Za Chełmżą Szo- 
sy są zupełnie czyste. 


Znów wygrana u Kaftala. 


Poza wygraną zł 20.000,— jaka padła u 
Kaftala w dniu 16. bm, w ostatnich dniach 
ciągnienia kl I-ej padły dalsze wygrane w łem 
kilka po zł 2,000,— 1.000,— 500,-— i wiele 
mniejszych. 

O iłe nam wiadomo, są to jedyne większe 
wygrane jakie padły w naszem mieście. Szczę- 
ście więc nie opuszcza graczy tego przybytku 
szczęścia. 

Dzień 20. bm. był ostatnim dniem ciągnienia. 
kl. I-ej Już w pierwszej połowie marca roz- 
poczyna się ciągnienie klasy Il-ej, z główną wy- 
graną zł 200.000,-— i licznemi dużemi wygrane- 
mi po zł 50.000,— 20.000—, 15.000,— itd, itd. 

Ci, którzy nie brali udziału w grze w klasie 
I-ej niech naprawią swój błąd kupując los klasy 
Il-ej w tej najpopularniejszej kolekturze Po- 
morza, 


Kto wygrał na loterii? 


Wszelkie wygrane sprawdzicie najlepiej w Kolękturze 


8% A EPTWUBO ESRIE GYACZA 


Bydgos<cz, Warszałka Focna 17, (WW 
Tamże wypłata wygranych i sprzedaż losów. 


W czwartym (ostatnim) dniu ciągnie- 
nia I-ej klasy 28-ej polskiej loterji 
państwowej, wygrane padły na nume- 
ry następujące: 

Ciąyn.enie przedpołudniowe: 

100.68V 2ł. Nr. 51803. 

5.060 zł. Nr. 03225. 

2.090 zł. Nr. 19842 42240 107450 168357. 

1.096 zł. Nr. 42341. 

300 zł. Nr. 63919 75459 117219 119781. 

400 zł. Nr. 20330 87366 159682. 

290 zł. Nr. 15033 23925 40943 42823 
47105 47853 55933 66126 67551 70439 79441 
105644 108838 117030 142621 165206 168556 

158 zł. Nr. 4456 6960 8834 12745 15388 
15640 20489 27811 48122 63165 69836 76286 
16800 85827 91780 92646 106114 113780 
119332 125975 132781 142857 148854 164153 
167222 109965. 

Ciągnienie popołudniowe: 


15.060 zł. Nr. 115009. 

10.000 zł. Nr. 78548. 

2.088 zł. Nr. 31979. 

1.089 zł. Nr. 818 70056  tusóu9 116591 
169909. 

506 zł. Nr. 33866 166160. À 

466 zł. Nvr. 6220 38505 41375 64907 
78901 101809. 

200 zł. Nr. 48257 49378 66702 13168 
58366 93202 100212 111559 115927 129717 
159721 168051. 

150 zł. Nr. 5575 18124 43601 54388 


31667 74570 74829 284468 95611 126636 
1382779 143462 143476 149674. 
Wygrane pocieszenia po 500 zł na nr.: 
5260 6548 12030 14050 15030 16273 21163 
22275 22478 22740 23971 24093 27034 28813 
51036 33748 33791 34953 35860 36468 38007 
40278 40626 42311 43121 44672 45055 46222 
02349 53464 55097 57235 60926 63704 65257 
09638 74910 74391 85897 93086 93631 95298 
97258 98773 100597 101630 103263 105988 
106821 107509 107648 109522 110244 111793 
112909 113269 113836 117995 119502 122701 
122961 123085 124409 127228 133661 136840 
138784 139152 139721 143471 148148 148221 
145418 150786 451098 156053 163541 163871 
119304. 
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| „DZIENNIK BYDGOSKI", 


Proces o zabójstwo. 


Leśniczy skazany na dwa lała wiezienia. 


(ak) Przed trybunałem sądu okręgowego w 


- Bydgoszczy toczyła się' we wczorajszy wtorek 


rozprawa o zabójstwo w ałekcie przeciwko 


, 60-letniemu leśniczemu Antoniemu Nowackie- 


mu, zatrudnionemu w majętności p. Brzeskich 
w Krotoszynie pod Barcinem. Tło sprawy 
przedstawia się następująco: 

W dniu 2 sierpnia ub. roku około godz, 9 
wieczorem leśniczy Nowacki obchodząc swój 
rejon zastał na łące w Krotoszynie Kazimierza 
Wałeckiego, Emila Klinbeila oraz Ludwikę i Ja- 
ninę Ruchajównę. Leśniczy wezwał towarzy- 
stwo do opuszczenia terenu. Na tem tie do- 
szło do ostrej sprzeczki a póżniej do bójki 
pomiędzy Wałeckim a leśniczym Nowackim. 
W czasie dłuższego szamotania się padł nagle 
strzał z dubeltówki leśniczego i ugodził Wa- 
leckicgo w klatkę piersiową. Po kilku godzi- 


„nach Wałecki nie odzyskawszy przytomności 
- ZMAa1. i 


Po tym tragicznym wypadku leśniczy udał 
się do pobliskiego posterunku policji w Bar- 
cinie zawiadamiając o wypadku. 

Oskarżony przed sądem nie przyznai się do 
winy, „twierdząc, że zaczepił go denat a fuzja 
wystrceliła podczas szamotania się. Oskarżo- 
ny stanowczo zaprzeczył, jakoby dotknął cyngła 
dubeliówki. 

Zeznania świadków były rozbieżne. Proku- 
Tater Cleydorn przyjął umyślne zabicie, aczkol- 
wiek oskarżony działał pod wpływem gwałtow- 
nego wzruszenia i wniósł o trzy lata więzienia. 


: Mecenas dr. Sypniewski w dluższych wywodach 


stwierdził brak winy 
o uwo'nienie. 

Sąd uznał leśniczego Nowackiego winnym 
dokonania zabójstwa pod wpływem silnego 


u oskarżonego i. prosił 


nik ełektrowni, który 


wzruszenia i skazał go na dwa fata więzienia, 
zaliczając mu przebyty od dnia 3 sierpnia do 
dnia rozprawy areszt śledczy. 

Na sali rozpraw wśród publiczności znajdo- 
wała się również wdowa po tragicznie zmarłym, 
która zalewała się łzami. Śp. Kazimierz Wa- 
łecki był z zawodu ślusarzem, liczył lat 29 
i osierocił treje drobnych dzieci. 


.. 
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_ Komunikat. 


Dnia 22 bm. w czwartek, odbędzie się w 


kościele Farnym o 9-iej rano nabożeństwo 


żałobne za spokój duszy Alberta IL, Króla 
Belgijskiego. 

Król Albert bohater narodowy całe swo- 
je życie poświęcił dla dobra Narodu Swego 
i podczas wielkiej wojny walczył osobiście 
na czele wojsk belgijskich. , 


W RAE aj > AARTE RZECE r" ofe erb wył 3 a gu) NEST >, 


p Sn MAZ REA A 
czwartek, dnia 22 lutego 1934r. 


Król Albert był przyjacielem Polaków 
i dużo dopomógł nam podczas ciężkich 
chwil, kiedy Rzeczpospolita Polska wywal- 
czała sobie wolnóść. ZU, 
Należy Mu Się wdzięczność serc naszych. 
Zarząd Miejski zaprasza wszystkich 
przedstawicieli Władz Państwowych, Samo- 
rządowych i Społeczeństwa do uczczenia 
Jego pamięci przez liczny udział w nabo- 


żeństwie. - 
PREZYDENT MIASTA: 
w z. Wache, radca miejski. 


Kasiarze grasują także 
w okolicy Bydgoszczy. 


W Królikowie pow. szubiński nieznani 
sprawcy włamali się do tamt. niemieckiej kasy 
oszczędności. Włamywacze rozpruli kasę ośnio- 
trwałą, jednakowoż nie zdołali rozbić skrytki, 
w której znajdowało się 3000 zł. Wobec po- 
wyższego skradli przedmioty, będące własno- 
ścią kasjerki p. Emy Baumund, a to 60 zł go- 
tówka, futro, złoty zegarek, walizę z bielizną, 
ogólnej wartości 1.600 zł. 


"Sensacyjne aresztowania 


wy HznepwywoeecHcawv ius. 


Inowrocław, 21. 2. (tel. wł.) W Inowroc- 
ławiu aresztowano Helenę Matuszewską, 
długoletnią pracowniczkę w Elektrowni 
Miejskiej, która dopuszczała się syste- 
matycznej kradzieży znaczków ubez- 
pieczeniowych. Dotychczas miała ona 
sprzeniewierzyć okoła 12.000 złotych. Ró- 
wnocześnie z Matuszewską aresztowany 
został Piotr Lewandowski, były pracow- 
jak twierdzi Ma- 


tuszewska namawiał ją do kradzieży. 

Matuszewską widziano często w róż- 
nych lokalach rozrywkowych ubraną w 
wykwintne stroje. 

W związku z wykrytemi nadużycia- 
mi, magistrat miasta Inowrocławia wy- 
dał dziś komunikat, potwierdzający a- 
resziowania. Komunikat przez wzgląd 
na toczące się śledztwo szczegółów dal- 
szych nie podaje. 


CZY W ZAPAŚ. 
NICTWIE I PODNOSZENIU CIĘŻARÓW. 


Klub Sportowy „Sila“ zorganizował za- 
wody zapaśnicze o mistrzostwa indywidu- 
ame miasta, 

Wyniki walk finałowych 
Się następująco: 

Waga kogucia: Sokołowski (Amator) po- 
Żołądkowskiego (Sila), przerzutemm 
przez lewe biodro w 6;min. i 


przedstawiają 


=i Wagaspiórkowa: Spażiieki (Amatori poł 


konal Kowalskiego (Siła). i 

Waga lekka: Welke (Siła) pokonał Ko- 
walskiego II (Sila). 

Waga półśrednia: Wierciński (Siła) po- 
konał Czupryńskiego (Am.). 

"Waga średnia: Biskupski I (Amator) 
uwyciężył Biskupskiego 11 (Amator). 

Waga półciężka; Smeja (Amator) poko- 
nał Grabowskiego (Siła). 

Waga ciężka: Łagoda (Amator) 
żył Kubackiego (Amator). 

* 

W zawodach w podnoszeniu ciężarów o 
mistrzostwa miasta: 

W trójboju olimpijskim w wadze kogu- 
ciej tytuł mistrza zdobył Sokołowski (Ama- 
tor) 132% klg. 

W piórkowej -— Byłucki (Sila) — 242% 
kig. 

W lekkiej — Szafran (Amator) — 245 kig. 

W średniej — Bjskupski (Amat.) 245 klg. 

W półciężkiej —— Wyczyński (niestowa- 


zwycię- 


"rzyszony) — 257% kig. 


_ W ciężkiej — Siemiński (Siła) — 255 kig. 


4,37 M, W SKOKU -O TYCZCE. 
, Nowy Jork. Na zawodach lekkoatletycz- 
nych w Nowym Jorku padły nowe rekordy 
światowe w hali. I tak w skoku o tyczce 
Brown uzyskał 4.37 m. W skoku wzwyż W. 
Martin 2.05,5. é 


MISTRZOSTWA EUROPY 
W SOLLEFETA ROZPOCZĘTO. 


Sztokholm, Wczoraj, we wtorek, na- 
stąpiio w Sollefeta uroczyste otwarcie 
wielkich międzynarodowych zawodów 
narciarskich F. L S. Uroczystość ot- 
warcia miała miejsce w południe. Od- 
dział żołnierzy, ubranych w uniformy 
szesnastego wieku, odegrał na trąbach 
pobudkę. Następnie miały miejsce 
przemówienią oficjalne, a chór szwedz- 
ki odśpiewał szereg pieśni ludowych. 


E, 


Dom | 
dwupiętrowy, dochód 6000 


Piekarnie 


wpłata 20.000, reszta amor- „dakóba 2.(3167 | przy Rynku, około 14 me- | kościelnej. Zgł. do Dzien. chnią. _ Śniadeckich 
tyzacja. Emeryt, Pa ee, M i weak trów długi, nadający się |Bydg. pod „Zaraz”. (3126 Pokó Pokój „Wisła”. (1702 
owe rY eż Śki © kakogi te: Skład _ (3165| Chrobrego 20. (1685 | Król. Jadwigi 13—4. (1695 a aE s 
POSADY wyjątkiem '010njalnego ES E EE PREE EE T P ; i 
Dom WOLNE zaraz aw R LA ynajmę t ga 5. BEKA KOR E ( RÓŻNE | aj 
ogrodem 10000. Nawa- se: Ga Ubikacja (1696; osobne wejście. Śniadec- MIESZKANIA row MW | 
kowski, Kaszubska 2. (1698 . Za (8174 — | na warsztat szewcki: Pa-| kieh 18 6. (1894 SAUER Ostrzegam 
wypożyczenie 2—3 tys. zł| . Skład «1699 | derewskiego 3, gospodarz. przed wynajmo waniem po: e 
' Radjo dam posadę lub przyimę |i 5 pokoi, centrum, od l-ga Piekarnia Pokój $ Mieszkanie koi od p. Kośmidra. Bo- 
nowego systemu. Dwor. | spólnika(kę). Załosz. Dzien, marea do wynajęcia przy ul, | parowa do wydzierżawie- | umebl. frontowy, można |2 pokojowe poszukuję. | Cianowo 16 Sprawa spor- 
gowa 35, II p. (1689 | Bydg. pod „Prosperujący”.| Gdańskiej 22, gospodarz. |nia, Poznańska 19. (8140 | biuro. Gdańska22-11.(1704 | „Inteligent”, tilja. (1697 |na. Właściciel. 


dobrze prosperującą, po- 
wiatowem mieście, przy 
rynku, całkowitem urzą- 
dzeniem.z powodu stósun- 
ków familijnych odstąpię. 


Pogoda panowała wczoraj wspaniała. 
Temperatura poniżej zera, spadł świe- 
ży śnieg. Całe miasto udekorowane by- 
ło flagami państw, biorących udział w 
zawodach. Do zawodów, które rozpo- 
czynają się w dniu dzisiejszym, starto- 
wać będą zawodnicy pietnastu państw 
wśród nich ręprezentacja Polski. 


POLSGY PIŁKARZE 
DO BELGJI I FRANCJI. 


Lwowska Pogoń, zaproszona na tour- 
nee do Belgji, zaproszenie to zaakcepto- 
wała i ostatecznie rozegra w dniach 5 
do 13 maja br. pięć meczów w Belnji 
i północnej Francji, 

Pozatem w tych dniach nadeszło za- 
proszenie z Belgji dla warszawskiej 
Legji. Piłkarze warszawscy mieliby 
równieź odbyć tournee po Belgji, roz- 
grywając spotkania w paru miastach. 
Sprawa wyjazdu Legji nie jest jeszcze 
zdecydowana. 


MISTRZOSTWA ZIMOWE P. 0. Z. L. A. 
W dn. 25 bm. przeprowadza Pom. OZLA 


mistrzostwa zimowe w bali 62 pp. w Byd- 


goszczy z nast. konkurencjami: 

Panie: biegi: 30, 500 m. i sztafeta 4X25 
m. Skoki: wdal z miejsca i z rozbiegiem 
oraz wzwyż, rzuty kulą. 

Panowie: biegi: 30, 1500 m., sztafeta 
4X25 i 3X800 m., Skoki: wdal, wzwyż:i trój- 
skok, rzuty kulą. 


Zgłoszenia należy nadesłać na ręce prze- 
wodniczącego kom. Sport. p. Jana Głowac- 
kiego w miejscu, ul. Nowodworska 55, do 
dnia 24 bm. wraz z wpisowem 20 gr od kon- 
kurencji i 1 zł od sztafet. Początek zawo- 
dów o godz. 8,30. Wejście z ulicy Sowiń- 
skiego. Wstęp tylko dla zawodników. 


BURZA O SZTEKKERA. 


Dziś, w środę, na zaproszenie Central- 
nego Zw. Zapaśników Polskich, odbędzie 
się w stolicy o godz. 18,30, w lokalu przy 
ul. Kruczej nr. 13 m. 1, konferencja praso- 
wa. . 


Równocześnie Redakcja nasza otrzymała 
list od Związku Zapaśników, uzżasadniający 
dyskwalifikację Sztekkera i to dożywotnią. 


Lok 


al 
handlowy w Kościerzynie 


Poszukuję 
zaraz dzierżawy oberży ze 
składem kolonjalnym i co- 
kolwiek ziemi lub dom, 
nadający się do tegoż in- 
teresu, we większej „wsi 


Argumenty te są istotnie więcej niż prze- 
konywujące. Do sprawy tej jednak jeszcze 
powrócimy. 


NOWY REKORD ŚWIATOWY 

; W SKOKU WZWYŻ. 
Amerykanin Walther Marty ustanowił pod- 
cząs osłatnio odbytych zawodów w hali w 


New Yorku nowy rekord w skoku wzwyż, 
bijąc swój własny wyczyn o 2 cim. Nowy 
rekord brzmi: 2,05 m. 


ERN ZWZ RESZT P a 
Mały pożar. 


Wczoraj w południe o godz. 11,30 zaalar- 
mowano straż pożarną na ul. Podgórną ii, do 
domu będącego własnością p. Juljana Witec- 
kiego. Wskutek zapalenia się sadzy w niepra- 
widłowo zbudowanym kominie wybuchł ogień 
w jednem z mieszkań parterowych. Już po 
kilku minutach pożar ugaszono. Straty są nie- 
znaczne. 


CIE E E Tj 


ZMARLI. 


Ś. p. Jan Alejski, Starszy Sekretarz dy- 
rekcji lasów państwowych w Poznaniu. 

Ś. p. Władysława z Jezierskich Palusz- 
kiewiczowa, w Gniewkowie. 

Ś. p. Rozalja z Chmielewskich Janke, w 
Pleszewie, lat 82. 
ad Kunegunda Januszewska z Brus, 


Ś. p. Teofił Chudzicki w Gdańsku. 


lat 


K POKOJE X 
WOLNE 


pokój 


Wspólnika (1688 
na pokój. Pomorska 3—4. 


— . 


PB R PA OJ 


umebl. 


"NIKŁE ZWYCIĘSTWO KANADY NAD 
SZWAJCARJĄ. = 


"Zurych. W poniedziałek odbył się w Zu- 


rychu mecz międzypaństwowy w hokeju lo- 
dowym pomiędzy reprezentacjami Kanady 
a Szwajcarji, Nieznacznie zwyciężyła Kana- 
da w Stosunku 3:2. ) 
r; > 


— Przypominamy o wykładzie ks. prof. dr. 
Mazurkiewicza w czwartek, 22. bm. o godz. 20 
w auli gimnazjum Kopernika. Ks. prof. dr. Ma- 
zurkiewicz, jako członek Akad. Umiej. w Kra- 


kowie, dobrze znany w świecie naukowym, po- 


rywał tłumnie zebraną publiczność na swoich ` 


wykładach w Warszawie, Krakowie, Poznaniu. 
i innych miastach, Ci, którzy nie zaopatrzyli 
się jeszcze w bilety, mogą je nabyć wieczorem 
przy kasie w cenie 49 i 99 gr, dla młodzieży: 
szkolnej 30 gr. . A 


Z śucia tomarzusii. 


Środa, 21 lutego 1934 r. i 

Godz. 19,00: Sekcja nauczycieli muzyki i śpiewu. 
Zebranie plenarne w szkołe wydziałowej 
żeńskiej; bezpośrednio po zebraniu lekcja 
chóru. 

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebra- 
nie w Domu Czeladzi. 

— Bractwo Najśw. Marji Panny z Góry Karmelu 
przy Farze (Bractwo Szkaplerzne). Zebra- 


nie kwartalne w Domu Katol. przy Farze | 


Czwartek, 22 lutego 1934 r. 

Godzz. 18,00: Sokół Bielawy Wielkie Bartodzie- 
je. Próba teatralna w Rzeżźni Miejskiej. 
Godz. 19,00: Sokół V. Zebranie wszystkich 

lekkoatletów u p. Dzierżyńskiego. Ustale- 

nie terminarza spotkań lekkoatletycznych. 
Godz. 19,30: Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie 

zarządu u kol. prezesa, plac Weyssenhoffa 11 


Poz 
p—s ` 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
CZWARTEK, 22 LUTEGO. 


WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna. 
12.05: Piosenki rewjowe z płyt. 12,35: 16-ty 
koncert szkolny z Filharmonji Warszawskiej. 
Wyk. ork. Filharm. pod dyr. Walerjana 
Bierdjajewa, Zofja Adamska [wioloncz.), E. 
Mossakowski (bar.),” Marja  Wiłkomirska 
(akomp.). 14,00: Dziennik południowy. 15,25: 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15,30: 
Wiadomości gospodarcze. 15,40: Koncert 
zespołu salonowego Tadeusza Seredyńskiego. 
(Tr. ze Lwowa). 16,40: Przegląd czasopism 
kobiecych. 16,55: Arje operetkowe i pieśni 
w wyk. Adama Raczkowskiego. Transm., z 
Poznania. 17,20: Recital SteŁ Schleichkorna 
(altówka). Transm. z Krakowa. 17,50: Ką- 
cik dla młodzieży wiejskiej. 18,00: Odczyt 
pt. „Zagadnienia handlu w Polsce”. 18,20: 
Słuchowisko p. t. „Niespodzianka” H. Ro- 
stworowskiego. Transm. z Wilna. 19,25: Od- 
czyt aktualny. 19,40: Komunikat śniegowy 
ze Lwowa. 19,43: Wiadomości sportowe. 
19,47: Dziennik wieczorny. 20,00; „Myśli 
wybrane. 20,02: „W rocznicę urodzin Cho- 
pina” a) Prelekcję wygłosi p. Leopold Binen- 
tal, b} Koncert fortepianowy e-moll odegra 
z tow. orkiestry symfonicznej P. R. p. Zofja 
Rabcewiczowa. Orkiestrą dyryguje J. Ozi- 
miński. 20,50: Transmisja z teatru „La 
Scale" w Medjolanie. Opera „Mojżesz” G. 
Rossinie'go. W przerwie pierwszej: Feljeton 
o operze „Mojżesz“ wygł. p. N. Stromenger; 
w drugiej skrzynka pocztowa techniczna; 
w trzeciej feljeton oraz wiadomości meteor. 


ZAGRANICA. Moskwa (Stalin). 18,30: Koncert 
symfoniczny. Bukareszt. 19,30: Transmisja 
z Opery. Kopenhaga. 20,10: „Księżniczka 
Trapezuntu" operetka Offenbacha. Sottens. 
20,35: Koncert symfoniczny. Paryż. 21,00: 
Koncert kameralny. Monachjum. 21,20: Kon- 
cert symfoniczny. 


33 mc 
.. 


Bank Polski płacił w dniu 24. II. 193%. 


dolary amerykańskie 5,31—32 
funty szterlingów 27,05 
firanki szwajcarskie 170,94 
franki francuskie 34,83 
marki niemieckie 209,60 
guldeny gdańskie 172,49 
liry włoskie 46,51 
floreny holenderskie 356, — | 


Pokój (1681 2 poxoje 


Dworcowa 84—7. 


Luksusowy (3168 | i 

ewtl. łazienka då. MESSEENIA i 

wynajęcia. Adres w filji. wa ; JEN 

z kuchnią i pokój z ku- 


(1692 ! 


M 


AN AE: WY RE ZE TENOR Z ZZA A Z RODKA 


z 


PWRC A 


f 


HM 


x 


i 


| 


s 
boj 


= OBWIESZCZENIE. W dniu 23 lutego br. o godzinie 


aE Warmbier 


` pluszowy, kanapa, 2 fote- 


| ! okrągły, 
,. dębowy. Kordeckiego 11, 
"m 


| męski z klubami, styl gdań- 


| — Wiad. Dziennik, 
Bu 


Str. 12. 


w 
+ 
M 


10.30 przy ul. Grudziądzkiej 6 sprzedawać będę naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: szafę że- 
lazną dużą i małą, krytą powózkę, papę izolacyjną, 
około 60 më piasku, 10 m? kamyszków;, 2 partje łupku, 


|  partję łupku mniejszą, partję asfaltu i entr. makulatury. 


Cena szacunkowa 754 zł. Obejrzeć można 10 minut 
, przed licytacją. Komornik Sądu Grodzkiego 
3176) w Bydgoszczy rewiru 1V. 


katastralne i: p. 


wykonuje 


-Pomiary 


radca miernictwa, Dworcowa 40. (1509 


NV 


Listy przewozowe 


iz urzędowym stemplem 
wykonuje szybko i po cenach przystępnych 


- „DRUKARNIA BYDGOSKA" 


POZNAŃSKA 12/14 — TELEFON 315. 


i MN immmmmmi 


Napisowe słowo (tłnsto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr œ jedno słowo 

j i w,z, a = każde stanowi jedno słowo. 

g Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


dł Gkazyjna 
4 POLECENIA 8) | sprzedaż. Zegar stojący 
GA | komplet, lustro tremo, 
Akuszerka obraz w złotej ramie. 
dyplomowana przyjmuje Skład mebli komisowy, 


panie, udziela porady, Dworcowa 74. (3169 
boja Manki; Kiełkiewicz Wage 
rasińskiego 21/4. 795 
8 / SE Berkla w dobrym stanie, 
sprzedam korzystnie. 


Kościuszki 10, m. 1, (1700 


< KUPNA ): 
Dom 
dochodowy poszukuję do 
1,0000, większa wpłata. 
Zgł. Dziennik „Większa 
wpłata”. (3129 


Jadaiki 
sypialki, gabinety męskie, 
biurka i t. p. przyjmuje 
do komisowej sprzedaży 
i kupuje „Stała Okazja“ 
Gdańska 10, tel. 1530.(3163 


Fabryczny 


Dom Mebli 


drzewnych i wyściełanych 
poleca urządzenia miesz- 
kaniowe wszelkiego vro- 
dzaju po cenach tabrycz- 
nych,bezkonkurencyjnych 
na dogodnych warunkach 
Ignacy D. Grajnert, 
Bydgoszcz, ul. Dwórco- 
wa 21. "Tel. 1921. (12293 


Wózki 
luty półdarmo. 


dziecięce, 
; (3165 


Długa 5 
SPRZEDAŻE dj 
2 domy 


w Zbąszyniu, dwu i trzy- 
piętrowe; w dobrem poło- 
_żemiu, blisko dworca, sprze- 
dam z wolnej ręki. Sprze- 
dam również dobrze utrzy- 
‘many  20-ogobowy Ford 
autobus. Józef Meysneř,, za- 
rządca masy upadłościowej 
Banku Ludowego w Zbą- 
szyniu. (3161 
dE RAWA ME E ORG 
-. Płace 
budowlane sprzedam. Ks. 


Konia 
średniego kupię. 
wałdzka 87, m. 1. 


Grun- 
(3132 


Kupię. 
l piec do gotowania. Go- 
łębia 28, (3147 


Kupię 
domek z ogrodem, płacąc 
miesięcznie 100 zł aż do 
zupełnej wypłaty. Oferty do 
filji Dzien. Bydg.pod „Amor= 
tyzacja”. (1703 


Skorupki 121, (3159 OSADY 
i WOLNE : 
Skład ż Ey 
łowarów krótkich z mie- Pianista 


szkaniem sprzedam. Wiad. 


ACR „SLOW 
Dziennik. (3136 akordeon potrzebny 


do Dziennika pod „Akor- 
deon”. (3131 


Garnitur 


€zeladnika 
piekarskicgo do pieca pa- 
tentowego poszukuje. Ga- 
briel, Nakło, (3150 


le i stół na sprzedaż. Kor- 
deckiego 24, 7, (3.39 
| OZNA 
Stół 


krzesła, bufet 


Panna 
uczciwa, przystojna do 
bufetu i prac domowych 
potrzebna, przyjecie w 
grono rodzinne. Zgłosze- 
nia fotografja, życiorysem, 
świadectwa. Błażejowski, 
Nakło, rastauracja. (3149 


13. (3138 
AZ AA PRE PIE AL a 
U Salonik 
kanapy, stoły, krzesła, od- 
kurzacze, szaty, biurka, 
dywany, serwantki i t. p. 
poleca tanio okazyjnie 
„Stała Okazja”, Gdańska 
nr. 10, tel. 1530, (3160 
wn 


: Trio (3162 
z akordeonem od 1. III. 34 
potrzebne. Cukiernia Pu- 
czyńskiego, Chełmno. 


ski, wskutek wyjazdu bardzo 


tanio. „Sala Licytacyjna*. zazaca nc) 
(U ds (BP 


do wszystkiego z goto- 


Gdańska 42. (8175| waniem, czysta, samienna, 

z dobremi Świadectwami 

Sprzedam poszukuje posady zaraz 
"konia i wóz piekarski, 


(3158! Bydg. pod lit. „K. K.” 


„DZIENNIK BYDGOSKI‘, 


gdyż 


Gdzie nic nie pomogło pomaga Ratol C., trutka nieszkodliwa 
dla ludzi i zwierząt. trująca tylko: gryzonie. — W aptekach, 
drogerjach i składzie nasion Szukalskiego do nabycia. 


Fabryka chem. Farm. 


Odszezurzanie budynków miejscowości. 


Tepcie myszy i szczury 


zjadają Wam 4% 


majątku 


(3122 
„Paramo“ Bydgoszcz 


Na post!!! 


M Tłuszcz roślinny 1/; kg- 0.68 
4 Oleje za liir odd „. . . 1,35 
Sledzie pełnotłuste 6 szt. 0,50 
Kasze i krupy 
Groch, fasola oraz 
ankai 

kupisz najtaniej. tylko w 


Tornńskiej Centr. Mąki i Oleju 
Specjalny skład mąki, 
oleju, tłuszczy i mydła 
| Bydgoszcz 

Zbożowy Rynek 8 
Ą Tel. 181 Tel. 181 


OCE DE EEE 


(21399 


Bufet 
dam na rachunek odpo- 
wiedniej pani, do przeję- 
cia 200 zł. Adres w Dzien- 
niku. (3146 


Potrzebna 


uczennica ze wsi, kuchnia, | 
an ichnia, | poszukuje posady. 


Marjanki, pow. | 
(3125 | gh 


bufet. Wiadomość: Restau- | Bartsch, 


racja, Długa 31. (3137 


Młodszy 
robotnik ewtl. szofer za- 
raz potrzebny. Zgłosić i 
podać żądania pod „Ro- 
botnik” Dziennik. (3164 


Cement portlandzki 
dniigps 


oraz inne materjały bu- 
dowlane dostarczamy po 
bardzo niskich cenach, 

Bracia Schlieper 
uł. Gdańska nr. 140. 
Tel. 306. Tel, 361. 


3002 


czwartek, dnia 22 lutego 1934 r. 


à L Ogłoszenie. 
. La (13 
Rada Nadzorcza i Zarząd Sp. Akc. „Persil 
Polska Spółka Akcyjna. Bydgoszcz 


w Bydgoszczy; 
ma zaszczyt prosić PP. | Akcjonarjuszów Spółki na 


[Ltwyyczajne WalneZgromadzenie Akcjonarjuszów 


odbyć się mające w dniu 16 marca 1934 r. o go-| 


dzinie 17.30 po poł. w siedzibie Spółki w Byd= 
goszczy, przy ulicy Gdańskiej 46, z następującym 
porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór Przewodniczącego. 
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu 
i rachunku strat i zysków za rok 1933 oraz po- 
dział takowych. 
. Udzielenie Radzie Nadzorczej i Zarządowi absolu- 
torjum. 
Wybór Rady Nadzorczej, 
5. Wolne wnioski. 

PP. Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu Akcjonarjuszów, winni zło- 
żyć swoje akcje w biurze Spółki w Bydgoszczy, przy 
ulicy Gdańskiej 46, conajmniej 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia. 

Zamiast akcyj złożone mogą być poświadczenia, 
stwierdzające złożenie akcyj u notarjnsza albo w in- 
stytucji kredytowej krajowej. 

Zaświadczenie takie ma tyłko wówczas znaczenie, 
o ile w niem wymienioną będzie liczba akcyj i stwier- 
dzenie. że akcje te, nie będą wydane przed ukończe- 
niem Walnego Zgromadzenia. 

PP. Akcjonarjusze, pragnący wnieść dodatkowe 
sprawy na porządek dzienny Walnego Zgromadzenia, 
winni zgłosić je najpóźniej na 14 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia. (3121 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


i K POSADY 
Ą_ POSZUKUJĄ | 


Szofer 


ślusarz z kilkuletn. prakt., | 
wszelk. | 
i instal. świetlną | 
Bei 


dobrze obezn. z 
masz 


Swiecie n/W. 
Pierwszorzędny 


pianista z akordeonem od 
1 marca wolny. 


Dziennika pôd „Pierwszo- 
rzędny”. 


Ogloszenie mafcymonialne 


w „Dzienniku Bydgoskim* zaprowadziło mojego 
przyjaciela na ślubny kobierzec. A jakże. Dostał 
wyprawę, kilka tysiączków i — ma się rozu- 


mieć — ładną żonkę. 


Widząc jego szczęście, 


* dałem w sobotę również. drobne ogłoszenie do 


„Dziennika“ i dostałem 


tyle korzystnych ofert, 


że aż mi. żal, iź nie mogę korzystać z wszyst- 
kich. — Tak pisze nam jeden z naszych Szan. 
Czytelników. — A więc: drobue ogłoszenie 
w „Dzienniku Bydgoskim“ pomaga — bez 


wyjątku — wszystkim! 


EE E ZPORR ZY TRZ PORTY. 
PORCYS E TI 


— LLL Zn nnn | 


Parobek (3127 
i służąca z dojem do wszel- 
kiej pracy potrzebni od 1 
marca ,Omentarna 13. 


Urzędnik. 
gospodarczy, kawaler, pod 
dyspozycję potrzebny od. 
1-go III: dzierżawa 1600 
mórg. Zgłoszenia do filji 
Dziennika „1600, (1680 


Małżeństwo _. 
bezdzietne, mąż  fornal, 
żona do wszystkiego. Miń- 
ska 14. (3143 


Fryzjerka 
manikutzystka potrzebna 


lub 1. IiI. 34. Oi. Dzien.| zaraz. Gdynia, ul. Święte- 


go Piotra 38. (3151 


Pilna j 
dobrze gotuje, zaprawia, 
umie samodzielnie gospo- 
darstwo prowadzić, ucz- 
ciwa, sumienna. Filja 
„Stała posada”. (1679 


Pianista 
akordeonem rutynowany 
wolny pierwszego. Jaku- 
bowski, Włocławek, po- 
ste restante. (3152 


Kamy 


€ukiernia (3107 
piexarnia z urządzeniem 
po Siebercie do wydzier- 
żawienia.  IŚromczyński, 
Poznań, Sw. Marcin 47. 


Ot. doj 


(3128 


, Dworcowa 39. 


„KOGUTKIEM 


52 


Jęczmień 


kar Gross, Bydgoszcz 


ulica Dworcowa 23 
telefon 1258. (1681 


Ogłaszajcie się 


Dzienniku Bydgoskim! 


Poszukuję (1686 
komfortowego mieszkania 
4—5 pokojowego, okolica 
Staszica-Bielawki. Zgłosz. 
pod „Urzędnik 4” tilja Dz. 


jednopokojowe 
dwupokojewe poszukuje 
urzędniczka kolejowa. Fil. 
ja Dzien. „Samotna”. (3178 


Pokój 
z kuchnią poszukuje bez- 
dzietne małżeństwo. Ofer- 
ty pod „Stała posada” do 
Dziennika. (2955 


K 


Z AZ Z ZZ Z 
Cena w iej rubryce I wiersz 50 gr. 


2 pokojowe: 
| kuchnia, Chwytowo 6/14. 


"POKOJE | 
zo WOLNE £ 
Pokój 
—————------— | małżeństwu lub panience. 
| kuchnię. Śniadeckich 13, | Nowy Rynek 3. (3071 


3 pokojowe; wi PORDI 43 
- - 2, umeblowany lub próżny. 
akon Wileńska 3—5. (1683 


kuchnia i morgę pola. Ko- 
ronowska 31. (3146 


3, 4, 5, 6 pok. Jagiellońska 7 Komfortowy 
wielki 1—2, telefon. Ciesz- 


| Niegolewskiego 15. ; 
golewskiego 15 kowskiego 3, m. 1. (3153 


5 pokojowe: 


į Sienkiewicza 13, m. 3. 1-2 pokoje (3114 


zaraz lub później do wy- 
najęcia. Kanałowa 2, m. 6. 


€ POKOJU ) 
POSZUKUJĄ 


Jagiellońska 28. 
kokale: Pokój > 
rest. handi. Jagiellońska 7, | KAYalerski z używaniem 


| komfort. Florjana 9. 


Składy: 
| mieszk, 


łazienki gazowej w oko- 
licy: 2v Stycznia, Zamoy- 
skiego, Paderewskiego, 
pl. Weyssenhoffa. Zgło- 
Gus pod „Solidny” do 
ilji, 


Ubikacje i warsztaty 
fabryczne: 


(1687 


„ Próżny (1634 
pokój. Swiętojańska 22—2. 


Do wynajęcia 
|2 pokoje kuchnia, ogród 
i pokój kuchnia. Gołębia 


nr. 46. (5170 


3 pokoje l 
kuchnia. 
| go 17. 


Małachowskie- 
(1682 


Bezpłatnie 
2 pokojowe dla bezdziet- 
nych 


utrzymujących o~- 
gród w porządku. 


Wi- 


tebska 6, (1693 


VREETIN 
X MIESZKANIA 
SZUKA 


Kolejarz (3133 
poszukuje pokój kuchnię. 
Of. pod „Bezdzietne”. 


Mieszkanie (1705; 
6 pokojowe pótrzebne od 
kwietnia. Zgł. telefon 349. $ 


na ziemię, toby pani 


y 
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Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
ma dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
i Większe ogloszenia, zamieszezone wśród drobnych, 500/⁄ drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
| Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 "o dopłaty. 
| Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgos 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; 


Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. 


Dla poszukających posady 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, $ 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


200, zniżki. 


Pokój 
niekrępujący zaraz poszu- 
kuję. Of. pod „M. D.” do 
filji Dzien. (3145 


2 urzędników (1701 
poszukuje  miekrępującego 
pokoju, całkowitem utrzy- 
maniem od 1 marca. Zgłosz. 
podaniem warunków pod 
„Urzędnicy? filja Dziennika, 


LOKALE WOLNE M: 


Jadłodajnia (3117 
od t marca do wydzierża- 
wienia, ul. Gdańska 38, 


=. 


( UZDROWISKA X 


Zakopane-Bystre 
Pensjonat „Anka”. Łokojć 
z utrzymaniem. Odżywia- 
nie 5 razy dziennie, ob- 
fite, smaczne. Tereny 
narciarskie obok. Ceny 
bardzo niskie. Dla kuy- 
sów narciarskich ceny 
zniżkowe. 
Zielińskie. 


Zofja, Marja 
(1355 


Tańców 
najnowszych i początku- 
jących wyucza się szybka 
i starannie. Jackowskie- 
go 1. Tulibacka. (3156 


Lokal ; 
na warsztat do wynaję- 
cia. Jackowskiego 1, Tuli- 
backa. (3157 


Tma e o e ZET OE 


DOBRZE WYTŁUMACZYŁ. 


— Widziała pani tą gwiazdę, którą pani 
pokazałem.. Jest ona od nas oddalona o ty- 
le lat świetlnych, że gdyby się bani na niej ° 
znajdowała i spojrzała odpowiednią lunetą 


zobaczyła siebie jak 7 


pani miała rok i matka panią karmiła... 


A Z OOO TOTO 
Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 207/, drożej. 
zcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


WN Wydawca, nakłądera i czejonkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za zadakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni 


ii 
ęż 


